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Ogłeszeafa (jrzyjNiiją w t  L w iw la
8 • r • A dw in J tr a e j i  .L l ie n a lk a  P o lik ie g e* , pi»* 

Mariacki 1. 6 i 7 i B i i ro  d z ien n ik ó w  Lndwlk* 
FI e h n a  oliea Karola Ludwika 1. 9.

W» Wiednia: pp. Haamutein ft Vogier, (Otto M ;»), 
K. Dokes, H. Schalek, A. Oppelik’* Naeh., R tli 
Mona i J. D aueberg; w Paryża: C. Adam 8, 
rao da Yarenae.

Ufłanaaia przyjmuj* *ię za oplata 1 9  etatów ad jad > 
wierna drobnym drukiem (petit).

D u.rt.enl_ a ślubach. zaręczynach i u a  prywatni 
kamen tka ty pa kron!c.< za jeden w iem  SO et.

Prywatna >ra>_ip<najneji 1 8  i nerj»  afje 8 0  centów »i 
wierna.

Orahne t ^ b a n  1 \  » U  od wyrazu Pem itatiaa.t 
1 łfflopr pe 1 et. ed wyrazu.

N ** 'a *y  *  rsbryoo Nadesłane 30 ot. od wS»rw« wychodzi codziennie nie wyłączając niedziel i świąt o godzinie 8. rano.

P rzodpłata wyaoal w r L w aw la:
Raazma 18 zL — półrocznie 9 zL — kwartalnie 4 (L 

50 eL mieu^cn tr 1 zł. 50 c i, za pneeylk* da 
damo dopłaca zię 90 c i  miesięczni*.

Z priezytka pocztową w oadatwir auztrjkuJem, rocznie 
24 łL — sółrorzni* 10 zł. — kwartalnie 5 zł. — 
mieaieczn'. 2 i i

5 pr. wyfkr pocztowa za granicą dr całych diei den n e n ie  
ŚO marek — rw rm Jnie 12 marek 60 retugów — 
de Francji, Angłji, WIocż i Szwjjearjl m o ii i  80 
banków ~  kwartalnie 20 Hanców.

8 :sn>  R ecak ci „Imiennika Palikie*#', pWa Marjaekl 
liczba. S 1 7. Tarnina Hr. 171.

R ą ^ a p ia ó w  R e d a k c ja  n ie  z w r a a a

Nnaar „DztnMlki Palskltfa“ kasztafa 6 at

Od Administracji.
Celem uregulow ania nakładu upraszamy

0 wczesne odnowienie prenumeraty, której w a
runki podano w nagłów ku obok ty tułu  dziennika.

Zw racam y uw agę, że prenum eratorow ie 
i ‘siennika Polskiego m ogą otrzym yw ać

„ B L U S Z C Z "
po bardzo z n i ż o n e j  cenie (50 względnie 80 ct.) 

jakoteż

Kalendarz bnraorystyczny „ŚMIGUSA<(
(po 40 ct. z przesyłką pocztową).

List z Wiednia.
WIsdsA 30  listopada.

H r. C lary stanął na  czele gabinetu, ażeby 
urzeczywistnić program  barona  Ghlumatzky jgo
1 rozbić praw icą — dzić po dwóeh m  esiącnch 
widzimy go przy pracy dla urzeczywistnienia 
własnego p ro g ra m u : dla doprow adzenia do 
zgody pcm iędzy Czecham i a Niarócami, a na 
tej podstawie do pacyfikacji Austrji.

Z zadowoleniem  skonstatow ać możem y, że 
program  baron> Chluaaetzky’ego, k tóry  od po
czątku nielylko m y — ale cała niezawisła prasa 
polska zwalczała — z kretesem  zbankrutow ał i 
i rozbił się o żelazną wolę praw icy. Z większem 
jeszcze zadowoleniem  skonstatow alibyśm y po
wodzenie akcji, azić przez hrabiego Clary p ro 
wadzonej, ale niestety obaw iam y się, czy me 

się do niej za późno i czy w ywołana 
  ej stronie izby nieufność da się jeszcze
■ ? * r - ć .

S jiu ac ją  zaacie ze spraw ozdań telegraficz
nych i wiecie, że jeżeli akcja ugedow a aię nie 
powiedzie, to z pew nością nie będzie to ani 
grzechem Czechów, w żądaniach nader pow ścią
gliwych, ani tern mniej Koła polskiego, które 
7, zaparciem  się interesów  własnego kra ju  dla 
m onarchji p racu jąc, ham ow ało zbytnią krewkość 
jednych, a przez w ierne w ytrw anie przy pra- 

obniżało bu tę  diugich, dążąc w ytrw ale do 
rnienia państw a tpoKojnego i norm alnego 
sju.
Dziś sytnacja jest tege rodzaju, że już naj

bliższe dni przynieść m uszą albo dym isję gabi
netu, albo zastanow ienie obstrukcji. Jak dotąd 
skłonność do ustępstw  oLazuje się tylko po 
stronie Czechów, kiedy Niemcy zwyczajem sw o
im , każdy włos na czworo rozszczepiając, w 
? sadzie niby to ustępstw a czynią, w praktyce 
jeanak  nieprzyzwyciężone podnoszą trudności. 
Jedynie tylko silnie objaw iana solidarność p ra 
wicy trzym a ich na wodzy ii zmusi może w re
szcie do pewnych koncesyj.

Chwila jest stanowczo decydującą. Czesi 
zredukowali żądań’a do m inim um , a u ip o a rfre - 
nń ich jest tego rodzaju, że hyle otrzym ali 
chwilową satytfakcję, gotowi będą w dać się w 
konferencje ugodowe z Niemcami, calem trw a 
łego i ostatecznego uregulow ania wszystkich 
spornych kwestyj.

Ktoby w takiej chwili przetzkadzal tej ro 
bocie, byłby chyba wrogiem  m onarchji, zarów no 
jak wlaan^gc kraju, bo każdy z krajów  koron
nych cierpi przez pow strzym anie ru rh u  m achiny 
parlam entarnej. Jeśli rokow ania o up ó r Niem
ców się rozbiją, wezyscy zarów no na tern u- 
cierpią, najbardziej zaś ucierpi parlam entaryzm , 
jako taki. P ora  je s t tak  spóźnioną, że następca 
h r. Glary’ego m usiałby znów uciec się do g 14. 
Zresztą abstrahując od krótkości czasu, ten na- 
fctępca, zarów no jak  h r. Clary, m iałby do wy
boru  tylko pomiędzy czeską a niem iecką obstru 
kcją i oczywiście w ybrałby na razie w ygodny— 
parag ra f czternasty 1

Żądanie Czechów, które napotyka n a  takie 
ze strony  niemieckiej trudnoćci, to w prow adze
nie języka czeskiego w w ew nętrznej służbie

0

urzędowej w dzielnicach czysto czeskich; wszyst
kie inne postu laty  dają się bez trudności za
spokoić. Otóż w iadom o, że Niemcy w  własnym  
program ie to  żądanie uznali, a dziś opierają się 
tylko, by je  urzeczyw istniano odrębnie, bez ca
łości kwastji języ low ej. Innem i słowy znaczy, 
że Niemcy żądają w zam ian rozm aitych konce
syj. Jest to  zupełne odw rócenie kwestji. Cze
chom  cofnięto coś, co już posiadali, to jest ko
rzyści płynące z rozporządzeń językowych. Aże
by ich jako tako ułagodzić, idzie o to, by przy
znać im  jed n ą  część tych korzyści, a m ianow i
cie tę , k tó rą  Niemcy za uspraw iedliw ioną 
uw ażają i k tóra  im — jako zgoła na zgerm a- 
nizowanie czysto czeskich dzielnic nie liczącym 
— zupełnie nic nie szkodzi. Zam iast skw apli
wie się na to zgodzić, piw iarniani „politycy* 
w guście pana Tunkego, odw racają kwe»tję i 
pow iadają: Czesi chcą w wew nętrzne; służbie 
urzędowej języka czeskiego — dobrze, ale cóż 
m y w  zam ian za tę koncesję dostaniem y ? Rzecz 
prosta, że w tych w arunkach porozum ienia się 
je s t trudne, a wielka kw estja, czy rząd, który  
przecież Niemcy za swój uw ażają, będzie miał 
dość energji i dość zręczności, by ławicę do 
rozum u doprowadzić. (r )

Budżet wspólny.
WledeA 1 grudnia.

Delegacjom przedłużono wczoraj exposi 
wapólnego budżetu, k tóry  po raz pierwszy uło
żony je s t w walucie koronow ej. W ydatki wspól
ne brutto w ynoszą 346,704.000 koron, po po
trąceniu  dochodów w sumie 9 356,000 k., po
zostaje da pokrycia netto 337,847.000 k. Na 
pokrycie to prelim inow ano nadwyżki z ceł w 
sum ie 124,950.000 k., pozostaje przeto aum a
212.397.000 k., k tó rą  trzeba będzie pokryć 
przez obustronne „kwoty.*

W obec roku ubiegłego wydatki kwotowe 
są m niejsze o 2,080.000 k.

P relim inarz w ydatków wspólnych rozdziela 
aię jak  następu je:

Ministerstwo spraw sagraniesnych: 
w ydatki zwyczajna 10,279 000  k .t 
nadzwyczajne 202.295 k.

Ministerstwo wojny i 
W ydrtki zwyczajne na wojsko 277.656.000 k.,
nadzwyczajno 14,072.000 k.,
zwycz. wydatki na m arynarkę 25,986 OuO k.,
nadzw yczajne 13,910.000 k.,
a zatem  ogół w ydatków  m inisterstw a wojny 
wynosi razem 330,625.000 koron.

W e w spóinem  m inisterstw ie skarbu  łączne 
wydatki wynoszą 4 ,285 .000  k., na w spólną izbę 
obrachunkow a prelim inow ano 811.000 k.

Nadzwyczajne wydatki wojskowe w ob
szarze okupacyjnym  wynoszą 7,382 000  k., i 
znajdu ją  częściowe pokrycie w sumie 80.000 k. 
z w łasnych dochodów, i* porów nania z rokiem  
ubiegłym  wykazuje prelim inarz m inisterstw a 
■praw zagranicznych w w ydatkach zwyczajnych 
o 431.000 k. więcej, w nadzwyczajnych o
16.000 k. więcej, — prelim inarz m inisterstw a 
woniy w w ydatkach zwyczajnych o 12,665.000 
k., w nadzwyczajnych o 8 ,3 6 1 0 0 0  k. mniej 
niż w ruku  ubiegłym . W ydatki na  m arynarkę, 
zwyczajne prelim inow ano w sum ie większej o 
8,540 000  k., nadzw yczajne w sumie większej 
o 630.000 k. — Ze zwyczajnych w ydatków  na 
potrzeby wojskowe podnieść na leży : większy 
wydatek z pow odu program ow ego dalszego roz
szerzania siły wojskowej wynosi 825 000 k. 
Regulacja plac wywołała w ydatek 9,482 000 k., 
zwiększony w ydatek n i  ćwiczenia z bronią  a r-  
tylerzycką i b ron ią  palną wynosi 280.000 k., 
zwiększenia w ydatku na polepszenie kolacji dla 
lotniarzy 1,477.000 k.

W  spraw ie regulacji płac budżet zaznacza, 
ta  zarząd wojskowy prelim inując 10 polepszenie, 
którego nie m ożna było już dłużej zwlekać, 
ograniczył się najkonieczniejszą potrzebą. Do
datki dotychczasowe zw. SubsistenebeitrUge, w 
wysokości 240 koron, a przeznaczona dla trzech

rang najniższych, obecnie przy regulacji plac 
odpadają.

W  nadzw yczajnym  budżecie wojskowym  
figuruje na próby z now am i arm atam i polaem i 
i górskiem i sum a 80.000 k., taka  sam a jak  
w roku  zeszłym, dalej na  utrzym yw anie wojsk 
w Dalmacji pełudniow ej dla u hrony  granicy 
na czai trw ania stosunków  nadzwyczajnych
184.000 k. (w  ubiegłym roku ten  kredyt wy
nosił 180.000 k.). — W  prelim inarzu m inister
stw a spraw  zagranicznych znajduje się kredyt 
dodatkow y 86 768 zł., z czego przypada 14.768 
zł. na  w yjłanie delegatów  na konferencję 
w H sadze.

M inisterstwo spraw  zagranicznych przed
kłada także m em orjał w spraw ie podwyższenia 
płac wspólnych urzędników  i sług. Płace urzę
dników od X  do V rin g i włącznie podwyższone 
zostały o 6 0 0 —1.200 k. R ig u k c ja  płac zwię
ksza w tym  dziale wydatki na rok 1900 o 202 
tysięcj k. w porów naniu  z rokiem  ubiegłym .

Hr. Clary pomiędzy młotem 
a kowadłem.

Nawiązując do ostatnich rokow ań hrabiego 
Glary’ego z posłam i czeskimi, um ieściła Schlesi- 
seke Ztg. w korespondencji z W iednia wią
zankę znam iennych uw ag i szczegółów, z k tó 
rych w arto  zanotow ać następujące: „Celem
wszystkich tych rokow ań m oże być w śród obe
cnych stosunków tylko stw orzenie większości 
k o a l i c y j n e j ,  po wcieleniu do niej większej 
części frakcyj niemieckich, a  przy rów nocze- 
snem  u torow aniu  drogi do ugudy Niemców 
z Czechami, k tóraby obu tym  narodow ościom  
um ożebnila ; n a . s ć  się o b o k  s i e b i e ,  w sze
regach takiej większości. B ezw arunkow ą p re- 
snm pcją pow adzenia tej akc.i j  ist, iżby nie 
była rozpoczętą z jakieg lwiec poiityezno-par- 
tyjnego stanow iska. P ow iadają o h r. G la  r y m ,  
że głów nym  jego doradcą politycznym  jest dr. 
M e n g e r ,  który należy de staroliberalnej frak
cji, a m ożebność pow rotu  w A ustrji do uregu
lowanych stosunków  politycznych, upa tru je  w y
łącznie w r e s t y t u c j i  r z ą d ó w  l i b e r a l 
n y c h  zaró wno w dziedzinie politycznej, jak  i eko
nomicznej. Jeśli ta  w ersja odpow iada rzeczywi
stości, to m isja hr. Clary'egc> n i e  u d a  s i ę .  
Bo pom inąw szy ju r to, że żywioły konserw aty
wna nie dadzą eię tak ni stąd  ni zow ąd do 
ścian; ’ przydusić, wydaje się rzeczą więcej jak 
problem atyczną, ażaii w „liberalizmie* mieści 
się istotnie arcanum n i  wszystkie choroby, t r a 
piące A ustrję. R ząd, k tóry  m a obowiązek uspo
koić w zburzone nam iętności i zmobilizować 
rozbity parlam ent, może tu  rozw iązać swe za
danie, polegające głównie na zaspokojeniu naj
gwałtowniejszych potrzeb państw ow ych, tylko 
w ten sposób, gdy zaapeluje do współudziału 
wszystkich stronnictw  i wyrzecze się wszelkich 
słabostek partyjno-politycznych. Jakżeż właści
wie chce Lr. Clary zebrać większość np. dla 
ugody z W ęg*ami, jeżeli z m iarodajnym  skła
dnikiem  praw icy — z P o l a k a m i  i konser
w atystam i niemieckimi — aię kłóci, a w śród 
lewicy zaledwie 40  głosów dla tej spraw y mieć 
m oże? I w jakiż to sposób chcą ci liberalni 
doraucj h r. Glary’ego — naw et już po zała
tw ieniu ugody z W ęgram i — skonstruow ać 
tyle upragnioną przez nich większość liberalną, 
skoro ten żywioł liberalny, wliczając doń na
wet Młcdoczechów, stanow i w teraźniejszej ra 
dzie państw a żale iw ie  jedną trzecią część izby, 
pom inąw szy naw et, iż przew ażna większość 
Niemców do tej jeanej trzeciej części nie należy 
wcale?*

W takim  sam ym  duchu są  dalsze wywody 
Schles. Ztg, na tem at, że mianowicie w A ustrji 
idzie obecnie o w a l k ę  z a s a d  k o n s e r w a 
t y w n y c h  z l i b e r a ł  r e m  i. „I faktycznie — 
pisze ona — odbywały się w ostatnich dniaeh 
pom iędzy lewicą a praw icą rokow ania kom pro
m isowe, które jednak  n i e  d o p r o w a d z i ł y  
do porozum ienia. O lis z ty  b rokow ań prze
darło się na  zew nątrz, to  P o l a c y  i konser

watyści niem iec-y byuoy skłonni (?!) do połą
czenia się z um iarkowane*! i grupam i lewicy, 
a naw 8t ofiarowali im 3 teki m iniaterjalne 
w ew entualnym  swym  gabinecie. Poniew aż je
dnak klika liberalna ciągle ?ię łudzi jeszcze n a 
dzieją, że zd iła  utw orzyć większość b e z  N iem 
ców kon erw atw nych, więc rzeczone rokow ania 
znów utknęły.*

Do tych rewelacyj Schiei Ztg., dodaje od 
siebie Pohtik taką uw agę: „Czyżby tem i wrze- 
kom em i rokow aniam i nie m iały interesow ać się 
także i n n a  stronnictw a praw icy? Toż Polacy, 
katol. stronnictw o ludaw e i „um iarkow ane 
grupy lewicy* zawsze jeszcze nie u tw orzą wię- 
k szaśc i* ! _________________

„Narodni Listy"
contra „Moskowskija Wiedomosti‘‘.

Mostowskie Wiedom., k tóre zajm ują wobec 
■ojui'U polsko-czeskiego takie sam e stanow isko 
jak  Słowo Potukie, zamieściło w jednym  z osta
tnich num erów  artykuł, karcący Czechów za to, 
że trzym ają  się Po itków . „C teii — pisze tan 
8’gan — bronią  się rękam i i nogam i przed 
n g sd ą  z Niemcami, a um izgają się de Pola
ków, tych jaw nych w rogów  słowiańszczyzny. 
Cóż zysksli Czesi na tym  n ienaturalnym  związku 
z Polakam i? Praw ie uic. Nnwet bezw artościow e 
rozporządzenia językowe darow ane Czechom 
przez Badeniego ki cenę zdradzenia przez Cze
chów spraw y halickich R usinów , są dziś znie
sione, a Polacy bynajm niej tem u się nie sprze
ciwiali. Czesi dotychczas nie pojmują,, że P o 
lacy postaw ieni wobec d y le m a tu : Gzeei lub 
Niemcy, zawsze chętniej zdradzą Czechów, aby 
utrw alić swój wpływ  w m onarchji*...

K łam liwe te słowa nie zostały bez odpo
wiedzi ze strony  czeskiej. Cieszy nas to, że 
w łaśnie Narodni Listy, k tóre dotychczas były 
przyzwyczajone ,jurare in verba• K ątkow i, da
ty odpowiedź zarów no głupim  jak  podłym  in
synuacjom  Mosk. Wiedom. Narodni Listy  tak 
p iszą: „Nie m ożem y tych stów pozostawić bez 
odpowiedzi. N ajpierw  n iepraw dą jest, jakoby 
Czesi nie chcieli godzić się z Niemcami. Jeżeli 
chodzi o uczciwą zgodę, to dla niej zawsze jest 
prawic* czeska wyciągniętą, ale zgoda nie m o
że być uczciwą inaczej, tylko na zasadzie zupeł
nie rów nych praw . Niech nam  Niemey przy
znają pełne rów noupraw nienie w krajach Koro
ny św. W acław a, n itch  nam  .dadzą oorykę, że 
uczciwie tego dotrzym ają, co przyrzekną, a  cze
sko-niem iecka kwentja przestaje istnieć. Ale nie 
może być 7.gody poniżej norm y rów noupraw nie
nia zupełnego!

Sejm  czeski w ubiegłym roku uchwalił zna
kom itą ustaw ę o rów noupraw nieniu  obu n a ro 
dowości, w układzie tej ustaw y przestrzegano 
jak  najściślej tegc, aby Niemcy nie m ogli zna- 
leść najm niejszego pow odu do skargi. Ale cóż 
z tego, ustaw a nie weszła w życie — (n a tu ra l
nie dzięki Niemcom). I któż może zarzucać Cze
chom w strę t do p o n zu m ien ia  z N iem cam i?
0  tem pow innyby JHosI W itd. wiedzieć.

Co zaś Polaków  aię tyczy, to  nazywania 
ich „jaw nym i w rogąm i słowiańszczyzny*, jest 
niesprawiedliwością w obsc faktu, żo pozostają 
oni n iłtylkc z nam i, ale i za Słoweńcami
1 C horw atam i w przyjacielskim  iw iązku. Co się 
tyczy proroctw  Mosk. Wied., że Polacy nas zdra
dzą, a połączą się z Niemcami, to  spełnienie się 
j g "  nii! jest dziś praw dopodobnym . Gdyby je
dnak tak się stało — to nie m y, ale oni byliby 
za to odpowiedzialni. Gdybyśm y natom iast my, 
Czesi, posili aa rad ą  Mosk. Wied., to cala w ina 
m usiałaby spaść na nas — Polacy zaś byłby  
zupełnie czyści. A tę idealną słow iańską czystość 
i uczciwość polityczną m y, Czesi, pragniem y 
w każdym  w ypadku zachować. N am  nik t nigdy 
nie będzie mógł zarzucić, że zdradzam y naszych 
słow iańskich sojuszników. Tw ierdzenie Mosk. 
Wied., żeśmy zdradzili galicyjskich R usinów , 
polega już to na  nieznajom ości, już też na  braku  
należytej rozwagi istniejących stosnnków.*

Listy z kraju.
Rzmzów  27 listopada. (Nieco o wyborach 

do rady miejskiej. — Wręcsenie dyplomu hono
rowego obywatelstwa burmistroowi i posłowi dr. 
Stan. Jabłońskiemu. — Prsetstcwentr oamku ks. 
Lubomirjkicn. - -  Kasyno miejskie). W  poprze- 
doim liście asoim i '(pomniałem pobieżnie o drobnej 
garstce tutejszych malkontentów, którzy aeająe do 
dyspozycji tygodnik, niby to „antysemicki*, a w rse- 
czywiitości czerpiący nietylko inapiraeję, ale ... mo
nety od „prsewódey* awej garstki, rodowitego s a 
rn i t y, mesezą zif za zwr niepowodzenie, za nieza- 
■pokojoue ambicje, za nitz azezone plany geastfeiarakie, 
atakami zjadliwymi i na kłamstwu zawisa opartymi 
na ludzi zacnych i uczciwych, dla miasta naszego 
z aalem zaparciem iiię, z całą afiarnaś ią praauji;- 
cyeh... Otóż ta maffja rzeszowska — jak już po
przednio zasiaczylem— ponosi przy ost-taieh wy
borach gminnych sromotną kląakę. Doić przytoczy., 
że przy wyborech z III kola wyboresrg* zdołała 
zgromadzić zaledwie 20  glosón i to p r z e w a ż n i e  
ż y d o w z k i c h ,  na 600  glosujących wybereów. 
Zdawałoby cię, że po takim potępiającym wyreku 
wyborców III kola, ztronnietwo rzeczone, jeżeli go tem 
roienem nazwaó można, , weźmie na rozum* i nia 
będzie ponawisć hszsrdowych itawek, a natomiast 
będzie salwować przynajmniej pozory. Przypuszczenia 
te jeduak zawiodły, bo potem ponowione zamach w 
II kole wyborczem, a gdy i tan zawiódł, zaapelowa
no przez anonimowy „komitet katobeka-urządniezy*, 
który nigdy nie iztuial, do uazuć eirzez jaózkich wy
borców I koła, złożonego przeważnie z dykaiteryj 
urzędniczych.

Odgloi tej rozpaasliwaj odezwy, napisanej baz 
związku i treic:, zepsutym językiem, miel ten ikutak, 
że na 138 uprawnionych wyborców sunęło do ur
ny wyborczej 123, a z tych 108 oddało ewo głosy 
ogólnie szanowanemu proboizesowi, k t ó r e g o  w y 
b ó r  e i  w r i e l o m i  C L t y i e m i e i  s w a l e s a l i ;  
inni kandydaci tsw. partj magistrackiej otrzymali po 
72 de 82 gloso w prsseiw 40  głosom chwilowo po
łączonego itronnietwa przeciwnego Mniejszość ta 
dozzla do tej liczny kartek wwoorezych tylko ped 
wpływem gorączki wybornej, (powodowanej oklepa
nymi frazezami u takioh wyborców, dla któryoh losy 
miasta są obejętne i którzy nigdy nia biorę udziału 
w żysiu publiesaam, jakoteż i pod wpływam takich 
jednostek, k t ó r a d la  zr  e h a b  i l i  t c wi> a i a nad-  
s z a r p a n e j  o p i n j i  l u b  k i e s z e n i ,  u a h y l a j ą  
s i o ł a  p r z e d  c i i  l e  n  w y j ą t k o w o  o z ł o c o 
n y m ,  a i e g a r ć s ą e y m  n a w a t  r s e i z o w i k i e m  
z ł o t a  m,  j a że  l i  k o ł a  f o r t u n y  j a  p r z y n o s i ,  
a Jcolaro* p o w i a r z a  s w a  l o s y  o b r a c a j ą -  
e e m e i ę k o ł u .

Tak wiąc walka wyborcza się skońiryls, a ra
da miejska w odnowionym składzie, raprosentująsym 
żywioł poważny i umiarkowany, odpowie niezawodnie 
zaufaniu wyboreów, którzy po zaprowadzeniu oświe
tlenia gazuwego, oezekuja zdrowej wody i zasklepie
nia Mikosski.

Uzonitytuowenie eię jednak nowausnpalnienej ra
dy miejikitj nie nastąp1 zaraz, bo szaf sztabu tutejszych 
pięciu antysemitów dr. Samuel R e i" h, prowadząc 
ich do „ziemi obiecanej* wniósł prseoiw dokonanym 
wyborom zarzuty, w któryak zwalcza glozy przewa
żnie ehrześcjtóikie. Rada miejska w dotychczasowym 
składzie uznając, prawdziwo zasługi burmistrza dra 
J a b ł o ń s k i e g o ,  dla dobni miasta peleżone, na
dała mu przed niedawnym a aseir obywatelstwa ho
norowe, a w niedzielę (19 bm.) w dniu jego imie
nin nastąpiło uroczyste wręczenir dyplomu przy pe1 
nym prawie komplecie rady.

Przed tygodniem bawił w mieście naszim szef biura 
mhisteratwa iprawiedliwośti Róieh z radcą budo
wnictwa Skowronem, celem zeprajektewania rozsze
rzenia ibiktcyj tutejizrgo sądu, mieczsząiega aię w 
zamku dawniej ki. Lubomirskich. Zamek ten oto
czony murem z bantami, zabytek fortuny wielka- 
pińskiej i architektury fortyfikacyjni], miał być zno
wu zeszpecony nową ćobudewt zr strony polndnia- 
wej, licz na protest rady miejskiej, wniesiony do 
konserwatora Dmytrykiewieza, etyl dotychczasowy 
ma być utrzymany, a pomaożaaio ubikacyj nastąpi 
wadług projaku Skowrona prze1', nadbudowania dru
giego piętra na eałym czworoboku.
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PAMIĘTNIK MUMIA
przepisał

U . B A Ł U C K I

Propozycja więc uczyniona przez nią, k tóra 
daw ała m i nad .ie ję  przedłużenia na kilka m ie
sięcy możności fidyw anu je), zachwycenia się 
jej tow arzystw em , była zbyt nęcącą, abym  m iał 

\  silę oprzeć się tem u i zostałam , 
t Państw o m ote  przypuszczacie, ża w tow a

rzystwie tak  uwielbianej przezem nia istotki, 
duch mój rozm iękł, rozbawi) się, ugrzązł w pla- 
toniczpych m arzeniach?

N ijfałszyw ize przypuszczenia. Nic podo
bnego nie zaszło. Owasem duch m ój nietylko 
nia zniewiaścial, ale zm ężniał, n ab ra ł siły i tę- 
goścl, a była w tem wyłączna u s łu g a  Jadw ini, 
k tóra  sk rupu la tn i! pilnow ała i trzym ała iię  uło
żonego p rogram u zajęć, nie pozw alając na ża
dne ustępstw a i w yjątki. O pew nej godzinie 
zjawiała się w  salonie dla przesłuchania mnie 
z lekcji, po której pozwalaliśm y sobie na krótki 
spacer i odpoczynek w  tow arzystw ie Andzi, po- 
czem znowu każde w racało do swoich za tru 
dnień aż do obiadu. Po obiedzie znowu poga
wędka z rodzicam i, spacer i znowu nauka. Szło 
to  wszystko system atycznie, porządnie, jak 
w szkole, a praca taka nietylko m nie nie mę

czyła, ale m iała dla m nie n itiJ jch an y  urok 
i zachętę nie m ałą, bo z podw ójnym  zapałem 
brałem  się do nauki, wiedząc, że będę m usiał 
zdawać z niej spraw ę przed Jadwigą. Moja am 
bicja nie Dozwalała na to, żeby m nie znalazła 
nieprzygotow anym . Chciałem zawsze jak  najle
piej przedstawić się w jej oczach i zasłużyć na 
jej pochw ałę. N.etylko więc nie opóźniłem  się 
w nauce, ale byłem  gotów  do egzam inów je
szcze przed ozoaczonym term inem

W  ostatnich dniach października w yjecha
łem  do K rakow a dla zdaw ania drugiego rygo- 
rozum .

Trafiłam  właśnie na  czas, kiedy m iasto 
cale było zaalarm ow ane ucieczką owego donżu- 
ana z dużemi w ąsam i. Sprzeniewierzył on zna
czną sum ę w instytucji, w k tćrej byt urzędni
kiem, porobił różne nadużycia i m alw ersacje, 
pozaryw al bardzo wielu znajom ych i uciekł 
niew iadom e gdzia. W szędzie o niczem innem  
nia m ów iono, tylko o tem . W  salonach, w h an 
dlach, po cukierniach, dam y na  reunionnch, 
urzędnicy w b iurach , panow ie w teatrze udzie
lali sobie eoraz nowych wiadomości, w których 
liczba sprzeniewierzonych pieniędzy w zrastała 
d 3 coraz większyeh rozm iarów . Nawnt gaw!»dź 
uliczna zajm ow sta się żywe jaśn ie  wielmożnym 
złodziejem, k tórem u pozwolono bezkarnie uciec, 
dlatego, że pan, że ukrad ł krocie, ceby m ałem u 
złodziejowi, który  skradnie kilkanaście reńskich, 
nie uszło z pew nością na sucho. Mój służący 
Tom asz opow iadał m i z oburzeniem , że jego 
znajom ego, który był kam erdynerem  w resu r

sie, zarw ał także ten  niegodtiw iec na Kilkaset 
reńskich, ciężko uzbieranych z zarobków , a k tóre 
pożyczył sobie od niego na sam em  wyjezdnam 
z K rakowa.

Najwięcej jednak ucierpieli podonuo ci, 
którzy się dali wziąć na owe iluzoryczne akcje 
kopalni nafty, które zaraz po jego ucieczce 
spadły ogrom nie, bo pokazało się, że te kopal
nie nie m iały praw ie żadnej w artości, a Kurs 
akeyj był sztucznie tylko podtrzym yw any gial- 
dowemi operacjam i.

Ciocia D arcia i jej m ą t musieli także grubo 
stracić na  tem , be, o ila słyszałem od ojca, 
wszystkie pieniądza swoje w pakowali w te 
akcje i wszystkie swoje nadzieje na  nich budo
wali. W j obrażałem  sobie, co im się tam  dziać 
m usiało teraz, jak  ciotka przygnębiona być m u
siała i finansow ą s tra tą  i m oralnie, gdy się 
pokazało, że ów  panicz, którego zaszczycali, 
ewojemi względami, przyjm ow ała u siebie, afi 
szowała się z nim  wszędzie, był nikczemnym 
szubraw cem , k tóry  nadużył zaufrm a wszyst
kich swoich znajom ych i kom prom itow ał wiele 
kobiet.

M ówiono o jakichś listach, skandalicznych 
hiatorjach, nieprzyw oitych fotegrafjach wielu 
p ró , k tóre  m iano znaleźć po ucieczce tego 
pana w jego m ieszkaniu. O pow iadano sobie na  
ucho, że kilka takich listów i fotografij miało 
się dostać w ręce m ęża pani Loci, że na  pod
staw ie tych dokum entów  ów pan  zagroził żonie 
skandalicznym  procesem  rozw odow ym  i zmusił 
ją  do oddania m u dzieci.

T rudno  było zbadać, ile w tych gadaniach 
byłe praw dy, musiało tam  jednak coś być w 
tem, bo pani Locia nagle w yjechała z K rakow a 
do Paryża, czy gdzieindziej.

Ciocia Dorcia była podobno także zaplą
tana  w te skandaliczne spraw y, wskutek czego 
wiele salonów zam knęło drzwi przed nią, co 
w płynęło bardzo n a  zupełną zm iauę jej dotych
czasowego sposobu życia. Przeniosła się do 
skrom niejszego m ieszkania, ograniczyła swoje 
w ydatki, skasow ała u siebie tygodniow e przy
jęcia, na  k tóre  teraz m ało kto przychodził i 
przestała aię stroić.

Musiało ją  to  nie m ało kosztować zdrow ia 
i zgnębić m oralnie, bo kiedy ją  spotkałem  je
dnego dnia na ui ey, ledwie poznać mogłem, 
postarzała, zbrzydła, i w n z  jej zawsze taka 
świeża, prom ieniejąca wesołością i ożywieniem, 
pożółkła, zwiędła, złociste włosy, nie odświe
żane już widocznie m alow idłem , przybrały 
sreb riy stą  barw ę siwizny, u b ran a  była czarno i 
w racała zapew ne z kościole, bo niosła książkę 
do nabożeństw a, a spuszczone ku ziemi nczy 
zdawały się unikać ludzi. Nie znać w niej było 
wcale tej światowej dam y, zadającej szyku 
toaletam i, błyszczącej w tow arzystw ach. W nzystko 
to zgasło nagle w rsz z upadkiem  człowieka, 
Który kilka dni tem u jeszcze był bożyszczem 
salonów, a k tórego dziś opinja publiczna potę
piła bez litości i okryła w zgrrdą, gdy się p rze
konała, że tan  cały zbytek, k tórym  im ponow ał 
ludziom , był blagą tylko, że w spaniałe m ie
szkanie, m ebie, powóz, konie łudziły tylko św iat

pozoram i dobrobytu, bo całb ta  p a ied a  odby 
w ala się za pożyczone pieniądze, była w łasno
ścią wierzycieli.

W szystkie panie, k tóre  dawniej zachwy
cały się jego u ro d ą  szykiem, elegancią, pańską 
rozrzutnością i przym iotam i praw dziw ego geu- 
telm ana, teraz mówiły o nim  z na  w*ższą po
gardą  i oburzeniem .

Go je  najwięcej oburzało , to nietylko 
ucieczka sam a, ale więcej jeszcze to , że uciekł 
podobne w L ora ty s tw ia  jakiejś dam y, na 
t tó r ą  w ostatnich czasach tracił grube pie
niądze.

Nie m ogły m u darow ać tego że nad  wszyst
kie przeniósł jak ąś  tam  artystkę z te  tru  i za
bra ł ją  ze sobą. Nie m iały dość słów na wy
rażenie swego oburzenia z te g r pow edu i nie 
szczędziły m u najobelżywazych nazwisk, po
między którem i takie, ja k :  szubraw iec, niego
dziwiec, nikczem nik... były jeszcze najłagodniejsze, 
najdelikatniejsze.

Z opisu tej dam y dom yśliwalem  się. czy to 
przypadkiem  nie będ u e  Mim., a  równocześnie 
z tem  imieniem przyizedł mi n a  m yśl Dyzio. 
Jakim ciosem dla niego m usiała nyć ucieczka 
tej kobiety, do której on się przywiązał tak 
bezgranicznie, tak  po psiem u, z zatraceni im 
wszelziej godności.

Daw no go jnż nie widziałem i nic wiedzia
łem , co się z nim  dzieje.

(Oiąg dałssy nastąpi).
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N skouss jsssszs wzmianka o kssynit miejskim, 
która oagi nosiło taki* miano, a tara* jaat wlaści- 
wia raauraą urzędniczą.

Towarzyska instjtusjs ta odnowiła się równial 
usdnwno, wyhisrająs prasaaam przybyłego z T a n a ' 
wa adwokata dra Guatawa Holsara, a u it iM ą  jaga 
prokurator* pnaaiadlonaga aa Lwawa p. Barta.

Wiaesorki ag jut zapowiadziane, Rzeszowianie 
ba wid ai; więc będą tam więcej, te i kolana mają 
dad w kasynie kilkanaście adwentowych zabaw, prse 
znaczonych przawalnie dla bnydszej połowy rodzaju 
ludzkiego.

M onasterzyska X  liatopada. (W  spranie 
kursów dla pisany gmin wiejskich). Uchwala 
aajmowa, powzięta na oatatniaj aeiji w aprawia kur
sów dla piaarzy gnain wiajakieh, uwieńczoną zoatala 
pnaa wydział krajowy na 1. z rzędu kunie najpo- 
myilaiajazym skutkiem. K un tan pnyaporzyl krajowi 
i inatytuąjom autonomiezno - adminiatncyjnym dc śd 
suwany aaereg czynników inteligentnych — zwlaaicia 
waehodniaj części kraju, gdzie tych czynników zu
pełny prawie brak. Czy i kiedy naatępny kura dla 
piaany gmin wiejakieh urządzony zoatanie, trudna 
na rasia o n a * : jedni twierdzą, ta jeszcze bielącej 
zimy, drudzy zaś, to dopiero na przyszłą wiosnę. 
Ingerencja w tej sprawie naloty do wydziału krajo
wego. Ża kuna te aą potrzebne świadczy o tern 
wymowni* waiaaionyeh kilkaact podań pnaz kandy
datów na naezons kuna, k tón  przez wydział krajo 
wy zatrzymana zostały. Zanim jednak urządzenie dal
szych kursów nastąpi, byłoby rzeczą nader potądaną, 
ateby wydział knjowy zajął się wydaniem wyczer- 
pująaoj .Instrukcji wraz z formularzami dla pisarzy 
gmin wiajakieh*, jakiej dotychczas nie mamy. Wy
działy powiatowa w swoim obrębia zaopatnylyby 
awaich pisarzy wiajakieh i sarazsm wlotylyby na nich 
obowiązek zlatania egzaminów bądi to w wydziale 
powiatowym wobae delegata wydziału krajowego — 
bądi wobaa komisji w wydziale knjowym w tym 
sola ustanawianej. Deeyzja w tej sprawia przysługu
ją równiat wydziałowi knjowamu. Tą drogą baz 
kosztów i straty czasu osiągnęłoby się po części ten 
skntak, jaki osiągają kandydaci na pomocników i u- 
rsądaików manipulacyjnych pny sądownictwie i pny  
instytucjach haadlawo-pnamyalawyab i finansowyab 
— przoa składanie ogzamiaów z rachunkowości pań
stwowej. __________________

Macocha-hjena.
W przepełnionej publicznością sali rozpraw wie

deńskiego sądu karnego odbywał się proces karny 
przaaiw małtonkom Rudolfowi i liarji K u t s c h a r o m  
o mordsratw* jedenastoletniej córki Rudolfa, Anny 
(e esom przed tygodniem pisaliśmy). Szczegóły jakie 
tan wstrząsający nerwami proces przedstawia, świad
czą o niazwyklom wynaturzeniu kobiety z jednej 
strony, z drugiej o równia niezwykłej obojętności 
ojea, w dodatku człowieka o pewni-j inteligencji, bo 
urzędnika, względam wlanych dziaci do tego sto 
pnia, ia  gdy po śmierci pierwssaj tony, matki swy*h 
pięciorga d ieoi, do nadzoru nad niemi i gospodar
stwem, przyjął zwyczajną prostytutkę karaną prócz 
tego kilkomiaaięazaem więzieniem. Przykro jednak 
powiedsiad, ł*  ta na dno upodleai* upadła istota 
była joases* dla dzieai Kuazary aniołem w porówna
nia do jago drugiej tony Marji Matuths, byłej wdo
wy p* administracyjnym komisarzu zakładu karnego 
w Karthuus.

Z prsyjściem w d. m Rudolfa taj kobiety, po 
eaąlo się dla aiasaaiędliwych istot, pozbawionych ma
tki —  i ojea — prawdziwa piakl*. Głodem, naj- 
itrnaaiajmsmi katnazami doprowadziła Msrjs do tago, 
śa troją najstarszych zióatr znalazło tię na śmiecisku 
hańby, a jedna najmlodisa, cicha, cierpliwa, istna 
męaaanaica wyzianęla ducha, samęciona formalni*.

Kwestję żywienia dziaci, luticharowa zbywała 
w bardzo proaty sposób. Żywiła je prawie wyłącznie 
menką lurą, noszącą nazwę kawy, jakoteś chlebem, 
wydają* i tę tywaośś w bardzo niedostatecznych 
porcjach. Wygładzona dzieci zbierały odpadki pa 
nlieaah, ahaiwie jo zjadają*, aby uśmierzyć n  Mar
nie głodu. Gdy ras ojau z tago powodu czynił ktoś 
wyrzuty, oświadczy! on, śa rozmyślni* dsiaai głodzi 
bo obita jedzenia rozleniwia i przytępię u m ysł! 
Zdumiewać cię doprawdy trzeba, jak megty biadna 
dziecięta w takich warunkaah ussyś się, a jednak 
pnaa długi azaa spolniały abowiąski szkolna wzo
rowo.

O 6 rano — lato, izy zima — muz aly one 
etyśaiś w aionkaab obuwia i ubrania — i zporsą- 
dnś śniadanie, oczywiści* inna, niś dla dzieei, ma 
aoaza, która wylegiwała aię spokojni* w lótku do
10 rano. Włosy stają na glowia, gdy slyssy aię, co 
Świadkowi* zaznają o sposobi*, w jaki niatylko srs- 
■ztą Kutaeharowa, lass i jaj malśonak, katowali 
dsiaai. Czternastoletnią Ludwikę ap. wywloasoną za 
włosy z lóśka w koazulinia tylko na gacek, Kntschs- 
rowa w obecności sąsiadów biła batem po obtaio- 
nem aiela dapóty, a ł magarę ubaswładnili ebursaai 
widzowi*.

Główny naaiak kładzie aakarłeaia aa śmio>ś
11 lataiaj Anny, jako bozpo radcę naetępetwó 
pastwienia aię rodniców nad tam dzieckiem.

Anna zmarła w nosy z lOego aa l le g o  gru
dnia r. z. Kutsehsrow* złożyło wobac lekarza winę 
na brata zmarłej Emila, twierdząc, ta on, f«5 sio
stra nasbyt hałasowała, zatkał jej usta ręką i zadu
sił w ten sposób dziawesynkę. Obdukcja wykazała, 
kc powodom śmiaroi był wstrząs nerwowy t. s. 
chce, a nie zaduszan a. Na swlokach tnalesiona 
mnóstwo sińców i guzów, całkiem świełyah. Musia
ły on* powstać w ostatnich godzinach tycia. Nadto 
laalasioao liezae ślady dawnych razów: Złamanie
kelei w prawem ramieniu, proces zapalny pusztk 
pakowych, ranę na tyle głowy, kilka mniejszych za
bliźnionych ranak na giowis, złamania w okolicy 
•bojasyka, na placach, lawam kolanie itp. Kutscha- 
rawa tłómauyfa wssystkia ślady popałnioiaj zbrodni, 
ia  Anna kilkakrotnie w itaait rijaaym, upadłszy, 
sama aię pokalatsyla. Kłamliwość jaj sasnań była at 
nasbyt w idoeuą.

Wdroioaa śladztwo wykryło bas trudu prawdti- 
wą przyczynę zgonu Anny. Dziecko było ciągłym 
przedmiotom pastwienia się. W aoa krytyasaą sly- 
słyszeli z za śaiany dzikit wrsaaki Kutsaharowsj i 
lałośny, ooras ciskany jęk Anny... Dsieako ginęło pod 
runmi maaoahy I

Straszna msgara wypiara się prsad sądam wszy
stkiego, a nawet ku obursaniu aa lu i audytorjum 
usiłowała oasaraiś pamięć smarłaj Anny posądsamam 
jej a pijaństw* i niamoralnoćć.

Protoa toń wywołał u ludnećai wiadańskiaj na
der ływo zajęcia.

Przesłuchano następnie cały szarag świadków i 
odosyteao liaty dsiaei, pisana do ojca, .błagają- 
jąeyan o opiakę i litość nad niemi*. Jeden sa świad
ków, kupisa, zazna1, ta przeciw Kutasherom oburze
ni* było tak wialkia, śa jsmn zagrotono bojkotowa- 
ałam, jadaliby dalej towarów im dcitarcsat.

Rozprawa skończyła się zasądzaniem na śmierć 
Marji Kut schsrowej. Ojea uwolniono.

KRONIKA.
Pamiętajmy o gimnazjum w Cieszynie I

Djarjusz lwowski.
S o b o t a  3 grudnia.
Teatr hr. Skarbka: .W ilhalm Tali*, tragedia. 

Początek o godzinieS popołudniu.
.Piękna Helena*, operetka. Początek o godz^ie 

T% wieczorem.

^ńlńldltrz Sobota (3): Bibiany panny. —
schód slońea o godzinie 7 mismt 37 , %?.*■ d

0 g -d i'c :e 4 minu* 1.
Zo związku llteracko-arty stycznego Walne 

zgromadzenie ttgo stowarzyszenia odbyło się ouegdaj 
w lokalu własnym, Rynek I. 7. Obradom przewo
dniczy! prezes .Związku* p. Pawlikowski. Spra
wozdanie rachunkowe za r. u. odczytał skarbnik p. 
Poznański. Okazuje się z niego, ie  stowarzyszenie 
jest w ciągłym rozwoju. Liczba członków od czssu 
założenia związku, tj. od trzech lat, wzrosła znacznie. 
W pierwszym roku liczba członków wynoiiła 48, a 
obecnie wynosi 104. Wkładki przyniosły w r. u. 
1 .350 xl. Czasopisma kosztowały 4 0 0  zł. P t  uchwa
leniu abaolutorjum zarządowi, uchwalone jako dy
rektywę dla wydziału, aby łony członków korzystać 
mogły z tycb samych praw jak oni, za dopłatą 50  
cent. miesięcznie. Po wsi. zgromadzaniu odbył się 
b&rdzo interesujący odczyt p. Wł, Kozłowskiego: 
, 0  Kościuszce w Ameryce.*

Rządy archidjecezji mohylewsk e j , oprółnionej 
przez śmierć śp. ks. metropolity Kozłowskiego, objął 
czasowo ks. biskup Niedziałkowski, rektor rs.-kat. 
akademji duchownej.

Zm lant w ła sn o śc i. Majątek „Romaszówks* 
w pow. czortkowskim obszaru 1300 morgów kupił 
oc Adama hr. Stsizeńskiego p. Ludwik Cieński za 
35 4 .0 0 0  <1.

Z Towarzystwa przyrodników In , Koperni
ka. Na posiedzeniu z dnia 38 zm. przedstawił prof. 
dr. J. Zakrzewski bardzo ciekawe wyniki badań 
Bócksla i Curie-Skiadowskieh nsd pewnymi metala
mi, będącymi połączeniami uranu, które posiadają 
podobne do promieni ROnlgen* właściwości. Nowe te 
metale naswane polonium i radium  posiadają też 
zagadkowe właściwości eiaktryezne. Wykład uroz
maiciły liczna demonstracje. Następnie przedstawił 
tenże sam prelegent wyniki badań nad tempenturą
1 promieniowaniem slońea, podług dzieła Scheunert 
z Berlina. Z licznych wyników podnosimy, że siła 
światła słonecznego została określona na 5 0 .0 0 0  
świec, które każdy punkt ziemi w odległości 1 me
tra by oświecały, a temperatura słońca została ozna
czoną wcale ściśle na 7 0 0 0 '.

Dodać wypada jako bardzo pocieszający objaw, 
ża posiedzenia Tow. przyrodników zaczynają się 
cieszyć bardzo żywym odziałem członków, co już 
■a praadoatataiem posiedzeniu stwierdzić było można. 
Wówczas przedłożył prof. dr. H. Ksdyi wyniki swych 
własnych badań nad barwieniem karminem substan
cji białej i szarej stozu pacierzowego zapomoeą za
prawy zolami metalowemi, które to badania niezwy
kła pomyślnym akutkiam zostały uwieńczone.

Jęk boioicl, do bram magistratu wołający, 
nadesłano nam s uliiy św. Marcina, której obywa
tela, ehcąc się dsitaś do miasta przez bezdenne 
błota, muisą używać czółen ( • ! . .  to może trochę 
przazadzone...). Dla braku policjanta drżą o iwa 
mianie i żyeie, dla braku zaś la arb, rozbijają sobie 
wisezeram bardziej wystająca ia  zewnątrs csęści 
ciała. Nia prseaądzając, esy ów ,ję k ‘ pozostania 
głosem wołającego na puazesy, zwracamy uwsgę, że 
byłoby jednak koniccznem zrobić mała wybrukowane 
przejście przez- ulicę, aby dzieciom umoiliwić da stęp 
do aewo wybudowanej szkaty św. Maraiaa.

Miejskie porządki. Spółka Bund i Urirh uzy
skała u magistrat! kouatsję na eksploatację góry 
piaskowej pod t. z. „Kaiserwaldem*. Robi też ona 
co możs, aby sarobić jak] najwięcej, alt dzieje się 
to nisstaty i kosztem bezpieczeństwa mieszkańców, 
zdrowia koni pociągowych i —  kosztem miasts. 
Prsad wyjazdom zrobionym w parkanie, nie ma 
weala chodnika, ludzie muszą tsdy albo brnąć po 
błocie, aby aię dostać do miasta, albo eisnąć aię po 
drugiej stronią ulicy. Nierzadkie bywają przrpadki 
potrącania, a nawet przajschania przez zjeżdżające 
z góry konie, a wszelki* skargi do komiaarjetu nic 
nia pomagają. Swego esatu zamknięto wywóz pia
sku s góry pod Zamkiem, aby ulicy Teatyńskiej 
wosy nie niszczyły, a ebecnia magistrat wywalco- 
wawasy ulicę Kurkową, wydaja koneesjo na wywóz 
piasku bez względu na to, ie  setki fur z piaskiem 
w krótkim czasie znisscią ulicę, dlatego, aby Bund 
i Urieh mieli po paręset guldenów rocznego dochodu.

Ostatnia płaca, w  dniu wczorajszym wypis- 
•ono ostatnią gażę miesięczną proskrybowanym urzę
dnikom i ałuibia byłego gal. Banku kredytowego, 
przez nową dyrekcję filji krakowskiego Banku dla 
handlu i przemysłu. Między innymi odprawiono je
dnego z urzędników, mającego a s e t n a ś a i a  lat 
służby za sobą. Takia i między służbą znaj
duje aię jeden, który 34 lat życia sterał na usłu
gach Banku

Eleooora Duso sławna artystka, a może dziś 
największa w świacie, którsj choroba nia pozwoliła 
dokońcsyć zapowiedzianych występów we Wisdniu, 
w teatrze R<jmnnda, obecni* podjęła ja na nowo. 
Powodzenia ma ogromne. Dyrektor teatru krakow
skiego, p. Kotarbiński, stara się o pozyksnie znako
mitej artystki na 3 występy do Krakowa. Mamy 
nadsitię, żo i p. Heller, jażeli to będsis tylko mo
żliwa, postara się dis nas a aposobiośś podziwiania 
ałynnaj artystki.

Wycloczka Chóru akad. Donosiliśmy już, łe  34  
akademików śpiewaków krakowskich wyjeżdża w so
botę Jo Pragi, gdzie wystąpi z kilku kcncertsmi. 
W sprawie tej donoszą pisma czeskie, że pod pro
tektoratom prezydenta dr. Podlipnego utworzył się 
w Pradze komitet, w skład którego próos reprezen
tantów młodzieży czeskiej, wehodzą członkowie „Klu
bu słowiańskiego,* który w pierwszym rzędzie aka
demików naszych do Pragi zaprosił; komitet ten 
zajmie się przyjęciem i ugoszczeniem Krakowian. 
„Koncert polski* budzi już dziś wielkia zaintereso
wanie w stolicy nadwsłtawskicj. Obywatelstwo pra
skie, a w pierwszym rzędsio młodzież czeska gotuje 
naszym akademikom wspaniale, owacyjna przyjęcia. 
W gościnie ich wezmą też udział i panie czeskie.

Politik pisze: „Odwiedziny Polaków oczeki
wana są we wszystkich kołach towarzyskich z wielką 
niecierpliwością, a nasi studenci i cała ludność do
łożą z pewnością wszelkich starań, aby reprezentan

ci polskiej inteligencji jak najmilsze wrażenia s wy
cieczki swojej do ojczyzny przynieśli.*

Z Nowtgg SąCZń donoszą, iż do więsiania 
tamtejszego sądu obwodowego .odstawiono Jędrzeje 
Wiśniowskiego, lat 31 liczącego właściciela realno
ści w Zakopanem, oskarżonego a zbrodnię zabój
stwa, popełnioną na esobia swega teścia Jana Da- 
widka.

Burmistrzem m. Żywca wybrano ponownie p. 
Brenisława Sądeckiego, no arjusza.

Jubileusz 6 0  letniego kapłaństwa obchodził 
onegdaj kt. Józef Weisa, proboszcz łac. w Dubla 
naeh, dziekan droh ibycki. Ze względu aa jego zaeoy 
cnarakter, gorliwość pastorską, gorący patrjoiyzm 
i zasługi około sprawy narodowej, duchowieństwo 
całego dekanatu, obywatelstwo i parafianie ueseili 
sędziwego, łacnego, kochanego jubilata.

Eksplozja I pożar. Tymi dniami sgorzała w 
Malkowic.ch obok Gródka karczma. Ogień powstał 
z tego, ie  sługa, Kasi* Szczytakowa, poszła rano o 
godz. 6 ze świecą do komory i tak się nieostrożnie 
ze światłem obchodziła, ża zajął się proch strzelni
czy, którego używał karczmarz. Moszko Tauber, do 
rozsadzania skal w niedalekim kamieniołomie. Eks
plozja obaliła nieszczęśliwą aa ziemię, porzniłs ją 
straszliwie na twarzy i calem ciele, aż skóra popę
kała, karczma zaś w jednej chwili stanęła w pło
mieniach i na niej, na szczęście, ogień się ograni
czył. Kaśkę odwisziono do szpitala lwowskiego. 
Swoją drogą, dziwnie spełnia swe funkcje policja 
ogniowa po wsiach, jeżeli taki materjal, jak proch, 
może leżaś w miejscu dostępnem dla każdego.

Humorystyczny kalendarz , Śmigusa*, wy
dany nader ozdobnie, zawierający znakomicie opra
cowaną część informacyjną, bogaty dział literacki, 
orai prześliczne ilustracje, mogą nabywać pi me- 
ratorowie Dziennika Polskiego pocenie z n i une j  
40  ct. ( wr az  z p r z e s y ł k ą  p o c z t o w ą ) .

* Repertoar teatralny. Teatr br. Sktrbka. Dziś w 
sobotę popołudnia .Wilhelm Tell* tragedja; wieczorem 
.Piękna Helena* opera komiczna; w nie izielę po poi.
0 godzinie pół dc 4 .Joannes*, dzieło sceniczne w b 
aktach i w niedzielę wieczorem- o godzinie pół do 8 .Nie
toperz*, opera komiczna w 3 aktach ; w poniedziałek na 
dochód .Towarzystwa dziennikarz; pobkich* ,S )bir‘ , 
sitaka w 4 aktach, Józefa Maakoffa; we wtorek .Piękna 
Helena* ; w środę .Sybir*.

* Wlcoiór Sławaokleg*. Tow. bratniej pomocy słuch, 
politechniki urządza dziś wieczorem o godzinie pół do 8 
w auli Politechniki. Program obejmuje utwory Sło
wackiego, Moniuszki, Żeleńskiego, Galla, Paderewskiego i 
Chopina. Słowo wstępne wypowia p. Jan Karłowicz, 
a w wykonania części mazykalno-wokalnej v.ezmą udział 
pani Pawlików-Nowakowska, pani Ottawowa, Ordonówna
1 prof. Sladek.

* W .Skala* p. prof. Dembiński wygłosi w niedzielę 
dnia 3 grudnia b. r. o godzinie pół do 6 wieczorem rzecz 
p. t . : .Angielskie społeczeństwo, leformy wyborcze*.

Święty Mikołaj błogosławić będzie dziatwę w .Skale* 
dnia 6 b. m. o godz. 7 wieczorem.

* Na walaeoi zgromadzenia akad. stowarzyszania 
.Ognisko* w Wiedniu dnia 4 listopada b. r. wybrany 
został nowy wydział. Prezesem wybrany p. Juljosz Notz, 
słuchacz med., wiceprez- sem Konrad ii olfram, słuchacz 
techniki.

* Trzy maraza pogrzebowe na cztery głosy męskie, 
(1. .Jnteś opuścił*. 3. .Świat już żegnasz*. 8. .Dzwo
nów dźwięk*). Słowa T. Gołogórskiego. Muzyka K. Li- 
siewicza,

* Odozyt. Znany poeta Kazimierz Tetmajer wygłosić 
ma we Lwowie odczyt dnia 6 grudnia; dochód z od
czytu przeznaczony będne częściowo na rzecz pomnika 
Mickiewicza we Lwowie. Dowiadujemy się, że przedmio
tem odczytu będzie — Kordjan t Anhelli* Słowackiego,— 
nie zaś, jak pierwotnie zamierzał poeta, .Boecklin*.

* W klable pocztowym odwiedzi grzeczne dzieci 
św. Mikołaj w dniu 5 grudnia o godz. 7 wieczorem.

* Pawtzaohne wykłady ealwersyteokie. W sobotę 
dnia 2 grudnia b. r. od 7—8 wykładać będą; a) w 
szkoła imienia Mickiewicza, ulica Teatralna, dr. German 
.Główna kierunki powieści w drugiej połowie bieżącego 
stulecia; b) w instytucie chemicznym, ulica Długosza, 
dr. Zakrzewski , 0  elektryczności*; c) w szkole im. Sta
szica ulica Skarbkowska, dr. W inian , 0  sejmach w 
Polsce*.

W niedzielę dnia 3 grudnia aj w szkole im. Sta
szica, od godziny pół do 5 do poi do 6 ks. dr. Bilcze- 
wsk .W iara i życie pierwszych chrześcjan w świetle po
mników Kitaknmbowych“ ; b) tamże od godziny 7—8, 
dr. Wehr „O udzieleniu pierwszej pomocy w nagłych 
przypadkach; c) w lokalu Stow. „Skała'• ulica Mickiewi
cza 28, od godziny pół do 6 do pół do 7, dr Dembiń
ski ,,Z dziejów społeczeństwa w XIX. w ieku"id;w  szkole 
św. Marcina, ul. św. Marcina, od godz. 5—6 dr. Twar
dowski „Życie umysłowe człowieka".

lada miasta Lwowa.
Lwów 1 grudnia.

O godzinie w pół do siódmej rozpoczęło się 
wczorajsze posiedzenie rady. Przystąpiono wprost do 
załatwienia spraw rekursów budowniczych.

Jałowe wywody referentów, przyjmowane pra
wie bez dyskusji, ożywiła nadeszła w ciągu posiedze
nia wiadomość o zatwlordzenlu wyboru dra Ma
łachowskiego na prezydenta miasta Lwowa.
Radni, aby nie przerywać toku spraw, pojedynczo 
gratulowali prezydentowi. Do namieitnictwa nadeszła 
wiadomość ta dopiero wczeraj

Radni pod pierwszem wrażeniem mieli zamiar 
urządzić prezydentowi owację, zaniechali jedn ak tego 
na poufoą uwagę dra Małeckiego, iż gremialna owa
cja mogłaby być uważaną jeszcze za przedwczesną 
wobec braku autentycznego aktu.

Izba sądowa.
Stanisławów 1 grudni*. 

(Telegram oryg. „Dziennika Polskiego)11.
Rozprawie przewodniczy radca Karamowicz, ja

ko wotsnci zasiadają radcy K&rber i Serafiński. 
Oskarża zast. prokuratora Kilian, broni dr. Michał 
Grek te Lwowa.

Do rozprawy wezwano 25 świadków.
Przesłuchiwany Wolański, chory z powodu dwu 

ataków apoplektycznych i porażenia narządu wymo
wy, odpowiada siedząc. Odpowiedzi jego są nader 
niewyraźne.

Otrzymawszy telegram w Karlsbadzie o poża
rze w Dupliskaeb, opuścił natychmiast Karlsbad, 
udał się do Lwowa i zgłosił się do reprezentacji 
wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie. Tam wyde
legowano do zlikwidowania szkody p. Dąbrowskiego. 
Z nim udał się oskarżony ze Lwowa do Duplisk. 
Na dragi dzień rano rządca Michał Stokaluk opro
wadzał Dąbrowskiego po pogorzelisku. Oikarżoay 
do tego się nie mięszat. Likwidacja trwała coś dwa 
dni. Pierwszego dnia w aczorem powiedział do Wo 
lańskiego Dąbrowski: „Zachodzi tu kwestja, czy to 
się spaliła oranżerja, czy szklarnia, ale rozmi ry 
zgadzają mi się ze szklarnią i zanotowałem, że 
szklarnia*. Drugiego dnia, gdyśmy przechodzili kolo 
spalonej stodoły, powiedział Dąbrowski, że przyznał 
bonifikację sa maszynę transportową, ale w mniej
szej sumie, niż asekurowaną była.

W dalszym ciągu zeznań obstaje stanowczo 
oskarżony pny swem twierdzeniu, że młockarnia 
która się spaliła, była identyczną z młockarnią za-

asekurowaną. Maszynę tę kupił w r. 1893 sa 400  
kilkadziesiąt zł., następnie wyjechał do Mentony, 
polecając swojemu zarządowi zaasekurowanie jej, 
przyczem wysokości asekuracji nie podał. Przy prze
glądaniu szczątków maszyny tej prsez Dąbrowskiego, 
miał być obacny Falckenflick, od którego oskarżony 
kupił właśnie ową maszynę.

« •  *
W dalszym ciągu swych zeznań oskarżony, od

powiadając na drugi zarzut, zawarty w akcie oska 
rtsuia, zeznaje, ie  zupełnie słusznie poDrał aależy- 
tość ? a spaloną szklarnię, gdyż spalony bućynak był 
szklarnią. Akt oskarżania twierdzi zaś, że spaltny 
budynek był nędzną szopą, służącą na skład rupieci, 
wartości około 30  zł. i te kwota, wypłacona za 
szklarnią, odnosiła się do oranżerji, która znajduje 
aą w parku i która zię nic spaliła.

Dalej tłumaczy się oskarżony, że gdy lokaj jego 
Wroni uciekł, pozostawiając list s pogróżkami do 
niago, oskarżony zajrzawszy do biurka, w którem 
przechowywał pieniądze, ujrzał brak 130 zł. Podej- 
rsywał o kradzież Wroną, ule twierdzi, ża wcale go 
nia kazał ścigaś swej służbie, tambardziej, is  pie 
niądze wkrótce się znalazły.

Przyitąpiono do przesłuchania świadków. Pier
wszy zeznaje p. Mieczysław L i p s k i ,  njant „krak. 
tow. wzaj. ubezp.*, dawniej w Jazłowcu. Zeznania 
jego nia są wcale ważni dla przebiegu rozprawy- 
Dalej przesłuchano p. Józefa M a i t  n ■ r a, sekretarza 
sądu w Suosawie, który przesłuchiwał oskarżonego 
w dniu 13 ezerwea 1897 r. w aprawie Jana Wro
ny. Z zeznań świadka ważnem tylko jest to, is  
wbraw ustawie protokół z zeznań pisał san. świadek 
baz protokolanta.

Przesłuchany następnie protokolant, woźny są 
dowy, Andrzsj Temiug, potwierdza tą okoliczność, 
że protokołu nie pisał, jedynie następnie go podpi
sał. — Wobec zeznań tych świadków, prokurator 
odstąpił od oskarżenia Wolańikiego co do Wrony.

Następuje odczytanie zeznań śp. Włodzimierza 
D ą b r o w s k i e g o ,  likwidatora Tow. krakowskiego 
bezpieczeń, odnoszących się do asekuracji Duplisk 
i do sprawy likwidowania pogorzeliska.

Zesnają dalej ks. Józef H i n u i i ,  paroch w 
Dupliskaeb i Henryk M o t y l e w s k i ,  likwidator 
Tow. ,P tó n ix ’ . Zeznania ish są mniejszej ]] wagi, 
jedyni* ważne jest tsznauie Motylawskiego, że sa 
maszynę «paloną pobrał bonifikację Falkenflick.

Sw. Michał S t o k a l u k ,  rządoa w Dupliskaeb 
zeznaje, że opróc? maszyny spalonej, którą sprowa
dził był w r. 1893 Falckeofhk, a którą odkupił p. 
Wolański, żadnej innej maszyny w Dupliskaeb ni* 
było.

Na udowodnienie tej okolicaności, że w rzeczy
wistości maszynę tę poprzednio p Wolański odku
pił, podaja świadek, że jeszcze na długo przed pe- 
żarem mówił mu Falckeofiitk. że maszynę tę musi 
sprzedać Wulańskiemu i że Wolański rówDież mó
wił mu, że snużony naleganiem Falckenflicka, ma
szynę tę będzie musiał przyjąć jako część zale
głych rat.

Co do likwidowania szkody podaje świadek, że 
on sam oprowadzał Dąbrowa ego po pogorzelisku 
Co nią tyczy oglądania szczątków spalonej marzycy, 
to według zeznan świadka miał sam Falek nflicL 
pokazywać te szczątki p. Dąbrowskiemu. Co do bu
dynku spalonego, za który W daćski jako za szklarnię 
pobrał prtmię, świadek zeznaje, że budynek teu od- 
dawna był nazyw ny szklarnią, gdyż w niej prze
chowywano zwykle zapasowe szyby. Budynek ten 
szacuje świadek co najmniej r.a 350 zł.

N t żądanie dra G r e k a  odczytuje przewodni
czący list dyrekcji krakowskiego Tow. ubezpieczeń 
do Anny z hr Dzieduszyckicb hr Wolańzkiej z daty 
19 grudnia 1897, w którym to liście nadmienia 
dyrekcja, łe w rasie, jeżeli rkcja sądowa udowodni, 
że maszynę ową Woliński w rzacsywutości odkupił 
ed Falcken 'i"ka, to towarzystwo żadnej szkody nie 
ponosi.

świadek Jan S z u m o w s k i ,  pisarz gminny 
i przełożony obszaru dworskiego w Dupliskach, ze
znaje, i budynek spalony nie był szklarnią i sza
cuje tan budynek na 360  3 0 0  zł. — Na pytania
oerony zeznaj* świadek, ta Nusam Gełbart, jedan 
z nitprzyjaeieli p. Wolińskiego, przed przesłucha
niem był u nisgo i wyraził się temi siewy: „Js 
jestem dobry d .ktor, można te az poświadczyć tak 
i tak, łe  były np. 2 maszyny, jedna na dole, 
a druga na bantach, to zależy od hrabisgo. Świa
dek dodajt, że widooznia miał tan Gełbart ua my
śli przekupstwo.

Nb tam o gods. 7 V, przewodnictąey rozprawą 
cdr ezył do jutra na gods. 9 rano.

Wojna w Transwaalu.
Telogramy „Dziennika Polskiego*.

Berlin 1 grudnia. Dzienniki donoszą z Lon
dynu, że w bitwie pod Modderrlwar Anglicy 
stracili 1.800 zabitych I rannych, wszyscy ofl- 
csrowle brygady marynarki, z wyjątkiem 2, pole
gli. Poszczególne resztki gwardj potraciły po 
połowie swclcli oficerów.

Londyn 1 grudnia. W edług dotychczasowych 
doniesień — w bitw ie pod M odder-R iver, pa
dło po stion ie  Anglików 4  oficerów a 19 zo
stało zranionych. G eneral M ethuen jest lekko 
ranny w nogę.

Londyn 1 grudua. U rząd w ojenny ogłasza 
następującą depeszę jenerała  B aden-Pow el z Ma- 
fezing, pod da tą  20 m . : W szystko tu dobrze,
garnizon jest zdrów. Cronje (jenerał Boerów) 
odszedł z pod Mafeking poz istawił jednak tu  
w iększą część swej artylerji i dwie kom endy 
wojska, rozkazawszy ostrzeliwać nas aż do zu
pełnego poddania się naszego. B om bardacja je
dnakże odbywała się bez żadnego skutku. Ja 
codziennie posuw am  się naprzód. D otąd nie po
nieś] śm y żadnych strat.

Londyn 1 g rudnia . Lord  W nlseley ośw iad
czył, podczas bankietu że d A f r y k i  w ysłaną zo
stania jeszcze jedna dywizja i dw a korpusy. 
Nowe ie posiłki w yruszą pom iędzy 4  a 5 g ru 
dnia.

Delegacje.
(Telegram Dziennika Polskiego).

Wiedeń 1 g rudnia . Obie delegacje ukonsty
tuow ały s ę  wczoraj, rrram iwicie delegacja w ę- 
gi rska o godz. 5 <ś>' p o łu d fu  w ybrała prezy- 
dennte n hr. Sz.npary’-go, a w iceprezydentem  
D ezyderrg i S ilagyie o, — au itrjacka  zaś o g. 
6  wiecz ,rem  w sali izby panów , w ybrała p re 
zydentem  h r V eltcra v. d. Lilie, w iceprezyden
tem  p. J a w o r s k i e g o .

Wiedeń 1 grudnia. Dil«?g3cjs rady państw a 
odbyła w z- raj pierwsze posiedzenie, na  którem  
jed o ; ł śi: •: w ybrano br. V ettera prezydentem , 
a p. Jaw orskiego wiceprezydent; n:.

y długotrwale.

' J 1 1 -
ta się, wyble-

H r. Vetter dziękując zz w ybór, wyraził n a 
dzieję, że delegaci zadanie swoje swoje spełnią 
z tem  poczuciem obowiązku i patrjotyzm em , 
jaki w tej delegacji w in teresie stanow iska m o
carstw ow ego m onarchji, jej powagi na zew nątrz 
i nienaruszonej niczem zdolności do obrony jest 
decydującym .

Mówca podnosi, że pun k t ciężkości sy
tuacji politycznej tkwi w tem, że pokój w E u ro 
pie ao tąd  utrzym any i nadal jest zapew niony. 
R ząd, który w rozum nem  uznaniu błogosła
w ieństw a pokoju energicznie i skutecznie dzia
łał dla jego utrzym ania, zdobył tem  sobie 
ogrom ną zasługę i zasłużył na najgorętszą 
wdzięczność. Dawszy w yraz głębokiem u sm u
tkowi z Dowodu śmierci cesarzowej, zaaończył 
m ów ca swoje przem ów ienie entuzjastycznie 
przyjętym , trzykro tnym  okrzykiem  na  cześć 
cesarza.

P. Pacak i towarzysze in terpelują w sp ra
wie ostatnich w yroków  sądow ych w Serbji 
i pytają, czy m in ister sp raw  zagranicznych 
skłonny jest użyć swego wpływu w Serbji 
w tym kierunku, ażeby przyspieszyć am nestję  
dla zasądzonych.

M inister sp raw  zew nętrznych br. Golu- 
cbowski, odpow iadając natychm iast na in terpe
lację, wyraża ubolew anie, że życzeniu in terpe
lan ta  nie może zadość uczynić. W yroki w sp ra
wie zdrady stanu są absolutnie czysto we
w nętrzną sp raw ą aerbską, k tó ra  nas nic nie 
obchodzi i do której mięszać się nie m am y ża
dnego praw a.

My nie znieślibyśmy — mówi m inister — 
żeby sobie ktoś pozwalał rohić nam  uwagi o 
w yrokach naszych sąd ó w ; to sam o praw o m u
simy przyznać i drugim  i dlatego w spraw y 
w yroków  serbskich nie m ożem y się w trącać w 
żaden sposób ani na drodze dyplom atycznej, 
ani na  żadnej innej.

Na tem  posiedzenie zam knięto.
Delegacja węgierska w ybrała prezydentem  

Szaparycgo a w iceprezydentem  Szilagyego.
Szapary w przem ów ieniu awojem  podniósł, 

że pom im o wielkich sum , jakie m ocarstw a eu
ropejskie w ydają na w ojsko, przyczem i A ustro- 
W ęgry w interesie własnego bezpieczeństwa od 
tycb w ydatków  uchronić się nie m ogą, p rze
cież polityka nasza m oże mieć tylko kierunek 
pokojowy. Prezydent w spom ina w głęboko od
czutych słowach o niezapom nianej nigdy k ró lo 
wej Elżbiecie i zw raca uwagę ua nadludzkie 
niem al siły m onarchy, k tóry  z calem oddaniem  
się spełnia obowiązki m onarsze.

Życzeniem, żeby Bóg użyczył m onarsze jak  
najdłuższego życia, zakończył Szapary swoje 
przem ówienie, poczem nastąpiły  długotrwale, 
entuzjastyczne okrzyki: E ljen I

Wledefi 1 grudnia. Kom isja bu 
legacji austriackiej ukonstytuow ała się, wybie
rając prezesem  p. K athreiua, a  jego zastępcą 
p. Dumbę. Z referatów  otrzym ali p. Popow ski 
extraordina*ium wojskowe, a h r. Dzieduszycki 
wspólne finanse i najw yższą izbę obrachunko
wą. N astępne posiedzenie odbędzie się 4  gru
dnia rb . na porządku dziennym  będzie prelim i
narz m ini9tersiwa spraw  zewnętrznych.

W czoraj ukonstytuow ały się także komisje 
petycyjna i weryfikacyjna.

Wlsdeó 1 grudnia. Dziś o godz. 
łudnio odbyło się w Burgu przyjęcie p rzez ' 
s&rza delegacji węgierskiej, o godz. zaś 1 przy
ją ł m onarcha delegacją auatrjacką.

Odpowiedź cesarza na przem owy prezy
dentów  obu delegacyj b rzm i:

„Ze szczerem zadowoleniem  przyjm uję za
pew nienia wierności i lojalności, które mi pa
nowie przez swego prezydenta wyraziliście. 
Przy tej sposobności w spom nę ze w zruszeniem  
c niezliczonych objaw ach niezachwianego przy- 
wjpzania do m nie i do mojego dom u, k tóre to 
objaw y połączyły ze m ną wszystkie narody  m o
narchji w głębokim  bolu r. pow odu śm ierci ce
sarzowej i królow ej, mojej w Bogu spoczywa
jącej, kochanej małżonki.

Stosunki m onarchji do m ocarstw  zagrani
cznych m ają bsz w yjątku niezm ieniony cha
rak te r przyjazny, a  uspraw iedliw ione jest tak ie  
na przyszłość przekonanie, Łe sy tuacja poko
jow a w E uropie bez przeszkód i nadal trw ać 
będzie. Za najw ażniejszą gw arancję uw ażam , 
jak  dotychczas, tak i nad l niezstnącone istnie
nie ścisłego i pełnego zaufania stosunku do n a 
szych sprzym ierzeńców.

Za dalszą gw arancję pokoju można uw a- 
is ć  harm onijne współdziałanie wszystkich państw  
cywilizowanych na tegorocznej konfereucji po 
kojowej w Haadze, k tóra, wychodząc ze w spa
niałom yślnej inicjatywy j. c. m ości cesarza ro 
syjskiego, w zakresie ogólnej ootrzeby pokoju, 
ja ta  się daje uczuć w całym św ieci:, nowe 
i wzmocnione wywołała nadzieje.

Z zadowoleniem  mogę na to  wskazać, żo 
pielęgnowanie ściśle lojalnych i przyjaznych 
stosunków  do państw a rosyjskiego w duchu 
zgodnego postępow ania n a  Bałkanie, czyni ra 
dosne postępy.

W  Komplikacjach wojennych w południowej 
Afryce postanow iliśm y zachować ściałą neu tra l
ność i m ożna tylko wyrazić nadzieję, aby ten 
zatarg jak najrychlej został ukończony.

Czyniąc zadość koniecznym  wym aganiom  
sprawiedliwości, wstawiliśm y w projekty, jakie 
panom  zostaną przedłożone do konstytucyjnego 
załatw ienia, także sum ę dla uregulow ania plac 
gażystów wojska i m arynark i, jak  równieżę 
urzędników  i sług wspólnych obu połów  m o
narchji. Sum y v ym agane przez m inisterstw o] 
wojny są ograniczone do potrzeb nsjważniej) 
azych i najpilniejszych.

Bośnia i H ercegow ina rozw ijają się tak , ji  
dotychczas, w sposób zupełnie norm alny. Pt 
trzeby adm inistracji tych obu krajów  będą 
w zupełności pokryte ich własnym i dochodam i.

Licząc z calem zaufaniem  na  patrjotyczną 
gorliwość i w yrozum iałość panów , z k tó rą  przy- 
ntępujecie do waszego zadania, w itam  panów  
serdecznie. *

W o d u  delegacjach przyjęto przem ów ienir 
m onarchy żywymi oklaskam i i o k rsy k sm i: 
w delegacji węgierskiej „EljenI* — a w au
striack iej: „H ochl* „Niech żyje!* itp.

Wiedeń 1 grudnia. Delegacja w ęgierska 
przyjętą została o godz. 12-tej. Na przem ow ę 
br, S zapary’ego odpowiedział cesarz m ow ę tro 
now ą.

O 1-szsj przyjętą została delegacja au strja - 
cka. H r. V etter przem ów ił w im ieniu delegacji 
w następujące s łow a: Delegacja zjaw ia się u -

ic a u u io jc

p r z e z ^ P *

największe i najtańsze pismo hu
m orystyczne, w spaniale ilustrow a
ne przez pierw szorzędnych a rty - 
stów-malarzy, wychodzi we Lwo
wie dwa nucy miesięcznie 1-go i 16.

Smigu3a we Lwowie 
wynosi kw artalnie 1 zł., 

rocznie 4 zł.
Na p r o w i n]c j i kwartalnie 1 zł. 20 ct., rocznie 

4 sl. 80 ct.

Do każdego numeru dołączony jest 
b e z p ł a t n y  

dodatek z najnowszemi kompozycjami
na fortepian i do śpiewu.

Na żądanie w y sy ła  Adm ini
stracja „S M IG U S A ”

(sil. A k a d e m i c k a  10)

numerz okazowe bezpłatnie.
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szczęśliwio&a u  stóp  tro n u  ukochanego cesarza, 
aby m u złożyć najszczerszy hołd  i zapewnić o 
niezachwianej w ierności i lojalności.

Przedłożenia, k tóre  zostały wniesione przez 
rząd, w niesione są niezawodnie z całą św iado
m ością odpowiedzialności wobec opodatkow anej 
ludności całego państw a. Przedłożenia te podda 
delegacja dokładnej rozw adze i zbadanm , m a
jąc na względzie, Ze rządow i trzeba pozostawić 
do dyspozycji te środki, k tóre  są niezbędne do 
utrzym ania m ocarstw ow ego stanow iska m o- 
narchji.

R ów nie! koniecznem jest przyznanie sum  
na podtrzym anie obronnej siły p aństw a . Albo
wiem w sile i pow adze m onarchji leży pierwsza 
gw arancja nietylko m aterjalnych ale i m o ra l
nych dóbr ludności.

Cala E uropa na rów ni z nam i uw aża m o
narchę za uosobienie pokoju i spraw iedliw ości. 
Z nim  dzielimy też wszelką radość i wszelki 
ból, głęboko więc odczuliśmy stra tę  ś. p. ce
sarzowej.

Prezydjum  delegacji prosi przeto, aby po
zwolono m u u stóp  tronu  złożyć najgłębsze 
ubolew anie, z  k tórem  jednakże łączą się błogo
sław ieństw a i życzenia najlepszego powodzenia 
dla m onarchy. P rezydent zakończył entuzjasty
cznym okrzykiem na  cześć cesarza, pow tórzo
nym  trzykrotnie z zapałem  przez obecnych.

N astępnie cesarz wygłosił tę sam ą dosło
wnie m ow ę tronow ą co w delegacji w ęgier
skiej.

WledeA 1 grudnia. Prezydent węgier
skiej delegacji h r. Szapary przem ówił do cesa
rza, w yrażając głęboki żal narodu  węgierskiego 
r  pow odu stra ty  ukochanej królow ej. Dalej wy
raził hołd dla króla, który wiernie strzeże praw  
konstytucyjnych, Delegacja węgierska będzie się 
sta ra ła  spełnić obowiązek swój względem m o
carstw ow ego stanow iska m onarchji, co przyj
dzie jej z tern v iększą łatw ością, te  ogrom na 
większość sejm u węgierskiego żywi zupełne 
zaufanie do rządu węgierskiego, a także d late
go, iż podobnie, jak  w roku zeszłym m iędzy
narodow e położenie m onarchji jest dobre, tak 
w skutek trw ania  tró jprzym ierza, jak dobrych 
stosunków  z innem i państw am i. W obec tego 
m ożna będzie poświęcić wszystkie swe siły po
kojowej pracy około skonsolidow ania stosun
ków w ew nętrznych. Mówca zakończył okrzykiem 
na cześć cesarza, poczem gromkie „E ljenl*  za
brzm iały z piersi obecnych.

WledeA 1 grudnia. Podwyższenie płac ofi
cerów przedstaw ia r ę  cyfrowo w następujący 
sposób: Płaca zbrój m istrza będzie podwyższona 
o 1.500 zł., t;. wynosić m a 12 000 zl.; jenerał- 
poru znika będzie wyższą o 700 zł., tj. w ynie
sie 7000 zł.; jen .-m ajo ra  o 1.600 zł., tj. w ynie
sie 5 .700  zł.; płaca pułkow nika będzie wyższą 
o 600  zł., czyli wyniesie 3.600 zł.; podpu łko
w nika wyższej rangi będzie wyższą o 900 zł., 
tj. wyniesie 3000 z l ; podpułkow nika niższej 
rangi bidzie wyższą o 600 zł.; płaca m ajora  
będzie wyższą o 324  zl., tj. wyniesie 2.004 zl.; 
kapitana I kl. podniesie się o 300 zł., tj. w ynie
sie 1 500 7l.; kap itana II kl. podniesie się ró
wnież o 300 zł., tj. wyniesie 1.200 zl.; płaca 
porucznika podniesie się o 300 zł., tj. wyniesie 
1.020 zl., wreszcie podporucznika podniesie się 
o 24G zł., czyli wyniesie 840 zł.

WledeA 1 grudnia. Przyjęcie delegacyj u  
cesarza odbyło się w tradycyjny uroczysty spo
sób. Przyjęcie delegacji austriackiej trw ało  40 
m inut. Mowę tronow ą kilkakrotnie z zapałem  
oklaskiwano, zwłaszcza ustęp, w którym  jest 
m ow a, że spokój jest zabezpieczony.

Przy końcu ozwaly się rów nież oklaski. 
Potem  cesarz odbył cercie i rozm aw iał z każ
dym członkiem delegacii.

W ęgierska deputacja przyjęła m ow ę tro n o 
w ą grzm iącem  .E tjen .*  N astępnie prezydent 
m inistrów  Szell przedstaw ił członków deputacji 
m onarsze, k tóry  wielu z nich zaszczycił roz
m ową.

Sytuacja.
WledeA 1 grudnia.

(Telefonem).
W ieczorem  o godzinie 7, po posiedzeniu 

delegacji austrjackiej, o d r yła się konferencja 
w spólna kom itetu wykonawczego praw icy i prze
łożonych klubów  lewicy, w zm ocniona kilku wy
bitniejszymi posłam i. Była to  sensacja pierw szo
rzędnego znaczenia, bo od czasów znanych pun- 
ktacyj staroczeskich, nie było podobnego zdarze
nia, aby do wspólnej konferencji nad  swemi 
spraw am i zasiedli Czesi i Niemcy. W arto  więc 
zanotow ać nazw iska posłów, udział w tej kon
ferencji biorących. Są n im i: Jaw orski, Dziedu- 
szycki, Biliński, Engel, Pacak, Pa.fTy. T reu in- 
fels, Dipauli, K athrom , Fuchs, Barw iński, Bułat, 
PpTgze, Lupul, S .hw egel, B aern reither, S  ńrgkh, 
Pergelt, Gross, Funke, H ochenburger, Hoffn ann, 
Kaiser, King, Lueger, L ichtenstein i S transky.

K onferencja t>w*la póltrzeciej godziny. Ob
radom  przewodnicy! dr. F u c h s .  K om unikatu 
z obrad  nie w ydano, gdyż uchw alono przebieg 
ich zachować w ścisłej tajem nicy. N astępne po
siedzenie odbędzie się w  sobotę wieczorem.

j a .  wam  już doniosłem , pierw otnie została 
Niemcom zaproponow ana, na życzenie w ierno- 
konstytucyjnej większej w łasności, przez p re
zydjum  Koła polskiego w spólna konferencja 
niem iecko-czeska. W  ciągu dnia wczorajszego 
nastąpiła  zm iana, a  m ianowicie postanow iono 
najpierw  tę konferencję ogólną, a dopiero po
tem  czesko-niem iecką.

Jak w am  rów nież doniosłem , po żadnej 
stronie izby, ani w  sferach rządow ych nie spo
dziewają się korzystnego w yniku z tej konfe
rencji. Liczą jeszcze na to, że może cesarz 
dziś po przyjęciu delegLcyj w rozm ow ie z po
słami, należąiym i do tej konferencji, zechce na 
nich wywrzeć wpływ, ale nadzieja ta jest b ar
dzo słaba, skoro się zważy, jak  m ałostkow e i 
drobnostkow e na  każdym  kroku trudności pod
noszą politycy o ciasnych g ło w ach : Fnnke, P e r
gelt i Gross.

Powszechne jest przekonanie, naw et w sfe
rach blisko rządu stojących, żb gdyby konfe
rencja ta  upłynęła bez rezultatu , h r. Clary 
ustąpi. Zachodzi atoli p y ta n ie : co potem  P Je
żeli dalej pozostanie gabinet urzędniczy z innym  
szefem na  czele, to  rzecz p rosta , że sytuacja 
bynajm niej się nie zmieni. Tym czasem  ugoda 
m usi być załatw ioną przed Nowym Rokiem . 
N astępcą więc h r. Cldry’ego m usiałby być taki 
m inister, któryby się zgodził rządzić bez parla
m entu. Jako takiego sfery rządow e wym ieniają

b r. G a u t s c h a  i opow iadają, że on z góry 
już zgodził się objąć ster rządów  i rządzić przy 
pom ocy § 14 dopóty, póki będzie potrzeba, z 
zastrzeżeniem  jednak, że potem  nie stanie przed 
parlam entem , lecz przedtem  się usunie. Kom 
binacja ta  m a jeszcze to za sobą, że Gautsch 
jest tak  nielubiany po lewej i praw ej słronie, 
że zw aśnione dziś stronnictw a gotow e ponad 
jego głową podać sobie ręce, aby się jego tylko 
pozbyć.

Bada państwa.
(Telegramy .Dziennika Polskiego*).

WledeA 1 grudnia. Z przem ów ienia na 
w czorajszem  posiedzeniu p. K u b i k a ,  k tóry  
m ówił po polsku a zakończyły po niem iecko, na
leży podnieść, iż m ów ca w skazał na to , że na 
S i ą k u  żyj o 180.000 Polaków, a tył to  45.000 
Niemców (p. Demel wola : To niepraw d -!) P. 
Knbik m ówi d a le j: Podczas gdy jednak  dl? 
Niemców istnieją w Cieszynie 2  szkoły realne, 
3 sem inarja nauczycielskie i 1 szkoła przem y
słow a, to Polacy nie m ają  ani jednej szkoły 
średniej (G łosy: Slnchajcie, k ic h a jc ie !  na  p ra 
wicy). Polskie gim nazjum  w  Cieszynie założono 
w r. 1895 a w r. obecnym  uczęszcza już do 
tego zakładu 230 uczniów. Jest więc obow iąz
kiem rządu  przyjąć to gim nazjum  w zarząd 
państw ow y. W  końcu m ów ca wyraził nadzieję, 
że także posłowie chrześcijańsko-socjalni, oraz 
katolicka p a rtja  ludow a po p rą  jego wniosek. 
(Huczne oklaski na  prawicy).

P. C z e c z  w  ciągu wczorajszej swej m ow y 
apelow ał do kierow nika m inisterstw a ośw iaty, 
aby jako św iatły adm in is tra to r i wielki uczony 
ocenił tę  spraw ę ze stanow iska ściśle przedm io
towego i na podstaw ie jasnych przepisów  kon
stytucji. Z tego stanow iska będzie m usiał uznać 
zupełną słuszność żądania, w yrażonego we 
w nioskn p. K ubika, który  odpow iada potrze
bom  kulturalnym  ludności polskiej na Szląsku 
i niew ątpliw ie wzmocni jej przywiązanie do 
państw a. (Hnczne oklaski na  prawicy). W łaści
wie rząd pow inien był już daw no z własnej 
inicjatyw y zalożjć polską szkołę średnią na 
Szląsku. W  końcu m ówca oświadcza pono
wnie, że stronnictw o jego głosować będzie 
za nagłością w niosku K ubika. (Huczne oklaski).

P . S o k o ł o w s k i  kończąc swoje wywody 
na wczorajszem  posiedzeniu oświadczył, że nie 
godzi się przeszkadzać Polakom  w  ich pracy 
kulturnej. Każdy zakład nankow y bez względu 
n a  to, czy jest czeskim, niemieckim czy pol
skim , jest dziełem pracy kulturnej. Koło pol
skie od la t s ta ra  się o uzdrow ienie parlam entu , 
takie mowy jednak jak  dzisiejsza p. Demla, do 
tego celu nie prow adzą. W  końcu m ów ca raz 
jeszcze energicznie zażądał upaństw ow ienia 
gim nazjum  polskiego w Cieszynie. (Gromkie 
oklaski i b raw a na  prawicy).

Z kolei schoenererowiec p. T u r k  polem i
zował z Sokołowskim, starając się odeprzeć je 
go tw ierdzenie o geim anizacyjnej tendencji 
szkół niemickich na Szląsku wchodnim . T u rk  
przedstaw ia rzekom o wadliwe stosunki szkolne 
w  Galicji, przypisując winę tego Polakom , wzglę
dnie szlachcie galicyjskiej. Polacy pow inni być 
wdzięczni za to, że o tw iera im  się drogę do nie
mieckiej <ultury. Niemcy na Szląsku chcą utrzy- 
swoje szkoły i nie dadzą się polonizować.

N astępny m ówca poseł ks. S z p o n d e r  o- 
świadcza, że Polacy z Niemcami zawsze tyli w 
zgodzie, a  jeżeli teraz przyjdzie do niezgody, to 
skutkiem  niewdzięczności przybyszów niem ie
ckich na Szląsku. Szląsk jest krajem  ciągłej 
germ anizacji. Zachodzi tam  konieczność u rzą 
dzenia polskich szkól średnich. Żądanie upań 
stw ow ienia gim nazjum  polskiego w Cieszynie, 
je s t ze strony Polaków  zupełnie uspraw iedliw io
ne. Mówca apeluje do całej izby, ażeby uznała 
nagłość tego wniosku, którego przyjęcie będzie 
też pierwszym  krokiem  do wzajem nego zbliże
nia się narodów .

Z kolei przem aw ia p. M e n g e r. Zaprze
cza jakoby Niemcy na Szląsku byli m ałą m niej
szością, zastrzega się przeciw zarzutow i posła 
Sokołowskiego, że gospoda tka niemiecka wy
ssała Galicję. Za czasów niemieckiej gospodarki 
w Galicji w  najszerszych kolach ludności pano
wało bezwzględne zanfanie do urzędników  (?) 
zaufanie to  dopiero w  czasie rządów au tono
micznych osłabło. Szkolnictwo na Szląsku osL - 
gło wysoki stopień rozw oju dzięki szkołom pro 
testanckim  i ustaw odaw stw u szkolnemu. O szkol
nictw ie rozstrzyga gm ina. Obecny stan  rzeczy 
m usi doprow adzić do rozbicia państw a, a prze
cież wszystkie stronnictw a m ają  interes w o- 
trzym aniu  tej m onarchji. P . Menger sądzi, że 
w niosek K ubika m a tylko cel obstrukcyjny. 
Z wielu stron  stw ierdzono, że na Śląsku od
byw a się polonizacja i czechizacja. Cieszyn jest 
m iastem  niem ieckiem ; gim nazjum  polskie służy 
tylko celom narodow ym . R ezultatem  polityki 
zwróconej przeciw Niemcom jes t tylko rozbicie 
Au8trji. Niemcy popierać będą każdy rząd, który 
ściśle przestrzegać będzie praw a i ustaw .

Z kolei zabiera głos p. D a s z y ń s k i ;  
ostrzega przed tem , aby nie używ ano szkoły, 
jako środka walki przeciw  jakiem uś narodow i. 
S tronnictw o m ówcy interesuje się nie tylko 
szkołami Indowemi, bo w dzisiejszych czasach 
p ro le tarja t zapełnia także szkoły średnie. Na 
Szląsku szkolnictwo pozostaw ia bardzo wiele do 
życzenia, gdyż dziaiw a p ro le tarja tu  je s t tam  po 
największej części narodow ości słowiańskiej, a 
szkół słowiańskich na Szląsku jest bardzo m a
ło, albo wcale ich nie m a. Szkoły powinno być 
dostępne nie tylko dla bogaczy. Nie uchodzi, 
aby nie-niem ieckie narodow ości w A ustrji zm u
szać do posyłania dzieci do szkół niemieckich. 
Mówca polem izuje z wyw odam i Demla, które 
m iały przedsm ak czasów przedm arcow ych. W  
spraw ach narodow ych nie pow inno być przy
w ilejów , co w swoim czasie Niemcom nie było 
przyjem ne, tego nie pow inni oni czynić in
nym  narodow ościom .

Polacy m ają zupełne p raw e do polskiego 
gim nazjum  w Cieszynie, jedynego na Szląsku. 
W  Galicji założono naw et niemieckie szkoły lu
dowe dla dzieci wojskowych. P ro le tarja l popie
ra  każdą rzecz spraw iedliw ą, a dowodem  tego, 
że niemieccy robotnicy z Bielska i Białej ośw iad
czali się zawsze za upaństw ow ieniem  polskiego 
gim nazjom  w  Cieszynie. (Oklaski na law ach so
cjalistów).

Przem aw iał jeszcze MIodoczech p. S l a m a ,  
który odparł twierdzenie, jakoby Czesi byli głó
w nym i w rogam i Polaków  na Szląsku. Te dwie

narodow ości z pew nością nie będą potrzebow ały 
sędziego .'ozjomczego. (Oklaski na prawicy),

Na wniosek p. H a g e n h o f e r a  uchw alono 
zamknięcie dyskusji i w ybór mówców generalnych. 
W ybrani z e s ta li: m ówcą generalnym  pro poseł 
Ś w i e ż y ,  contra p. H  e g e r.

Na tem  posiedzenie zam knięto. Następne 
odbędzie się dziś po południu o godzinie 3.

WledeA 1 grudnia. Kierownik m inisterstw a 
handlu  S tibral odpow iadając na  interpelację pp. 
Kaisera i Lechera w  spraw ie reorganizacji poczt 
na prow incji, oświadczył, te  zarząd pocztowT 
wziął sobie obowiązkowe zaprow adzenie w aluty 
koronowej za okazję, przy której zamierz* za
prow adzić niektóre podw yższenia taks, aby o 
ile możności stanąć na rów ni z taksam i w  in
nych państw ach. Podw yższenia te pokryją ko
szta reorganizacji poczt prow incjonalnych, a za
razem  wejdą w  życie niektóre zniżenia opłat, 
przy czem w pierwszej linji decydują w ym aga
nia św iata handlow ego. Z wejściem w  życie 
nowej taryfy  t. j. z dniem  1 stycznia 19U0 
zniesione zostaną osobne opłaty za doręczenie 
listów , jakie dotychczas adresaci składać m u
sieli w m iejscow ościach, gdzie nie było e ra - 
rjalnych urzędów  pocztowych. Zarazem  wchodzić 
będzie stopniow o w  życie regulacja płac poczt- 
m istrzów . (Żywe oklaski).

Między wnies:onem i interpelacjam i znajduje 
się interpelacja p. Kozłowskiego, dotycząca roz
kładu jazdy na  kolei galicyjsko-węgierskiej i p. 
Sapiehy, dotycząca sankcji dla uchw alonych 
przez sejm  galicyjski ustaw  o kom asacji g runtów
1 rozdzielaniu gruntów , stanow iących własność 
w spólną. _________________

WledeA 1 grudnia. W ieczorem  odbyła się 
konferencja przewodniczących klubów lewicy z 
jednej strony i członków kom itetu w ykonaw 
czego praw icy z drngiej strony. O brady trw ały
2 godziny, ale zarów no treść ich, jak  i rezultat, 
postanow iono u trzym ać w najściślejszej ta jem ni
cy. Jak słychać, dalszy ciąg konferencji nastąpi 
w sobotę przedpołudniem .

WledeA 1 grudnia. Kom isja b u d ż e t o w a  
izby posłów  odbyła posiedzenie, na k tórem  p. 
T r e u i n f e l l s  referow ał spraw ę przedłożenia 
rządowego, dotyczącego regulacji dodatków  do 
funduszu religijnego. Po dłuższej dyskusji przy
jęto wniosek p. R u s s a ,  o odroczenie dyskusji 
aż do chwili, kiedy będą jnż pod ręką potrza- 
bne do tego daty.

Komisja p r z e m y s ł o w a  obradow ała 
wczoraj pod przew odnictw em  swego prezesa p. 
Zallingera nad wnioskiem, dotyczącym handlu  
dom okrążnego.

Wiedeń 1 grudnia. O wczorajszym posie
dzeniu czeskiej wielkiej własności w ydany ko
m unikat powiada, że klub zajm ow ał się n a ra 
dam i nad zam ierzonem i rokow aniam i ugo
do wemi.

Ze strony lewicy oświadczono gotowość 
do wzięcia udziału w  konferencji, bo każda po
w ażna próba sprow adzenia zgody między n a ro 
dow ościam i austrjackiem i i złagodzenia przeci
wności, leży w interesie pokoju i ekonomicznego 
rozw oju państw a.

Dzienniki tutejsze zajm ują się dziś w yłą
cznie rozpoczętą akcją zbliżenia się między p ra 
wicą a lewicą. Prognozy staw iane w tym  kie
runku  w ahają się pomiędzy skrom nem i nadzie
jam i, a zupełnym  skaptycyzm em . Przew aża atoli 
zdanie, że spokojny przebieg wczorajszego p o 
siedzenia, wolny od wszelkich nam iętnych w y
stąpień, w każdym  razie nie wyklucz? wszelkich 
nadziei.

Przewodniczyć konferencji będą naprzem ian 
pp. F unke i Jaw orski.

Z pow odu zapowiedzianego na ju tro  dal
szego ciągn konferencji, nie będzie ju tro  posie
dzenia izby posłów.

WledeA 1 grudnia. N a wczorajszej konfe
rencji przewodniczących lewicy z kom itetem  
w ykonawczym  praw icy, jak  donoszą, p rzem a
wiali pp. B aernreither, Palffy, Lneger, Engel, 
Pergelt i Pacak.

O m aw iano spraw ę zaprzestania obstrukcji 
na czas trw an ia  rokow ań. Posłowie czescy uza
sadnili obecne swe zachowanie się i czynili le
wicę odpow iedzialną za panujące obecnie w 
parlam encie stosunki. Oświadczyli gotow ość 
przystąpienia do rokow ań pojednaw czych, pod 
w arunkiem  atoli, jak  N. fr. Pretse donosi, że 
w okręgach czeskich zaprow adzony zostanie 
w ew nętrzny język urzędow y czeski.

Posłow ie niemieccy zachować się mieli 
wobec tego żądania odpornie. Z żadnej strony 
nie uczyniono wszakże stanowczo obow iązują
cych propozycy;.

Wiedeń 1 grudnia. Komisje izby posłów : 
przem ysłow a, praw nicza i ekonom iczna odbyły 
dziś posiedzenia. Przedpołudniem  naradzał się 
także klub niem iecko-postępow y.

Przy końcu posiedzenia p. Pergelt po ru 
szył jeszcze tę kwestję, czy nie byłoby 
stosow ne wydać o posiedzeniu niniejszem  ko
m unikat urzędow y — z polskiej strony jednak 
zw rócono uw agę na to, te  obecne stadjum  dys
kusji nie nadaje się jeszcze do ogłoszenia. 
K om unikat w ydany zostanie dopiero po n a 
stępnym  posiedzeniu konferencji, k tóre  odbędzie 
się jutro.

WledeA 1 grudnia. Delegatami do konfe
rencji pojednawczej desygnow ani są pp Engel, 
Kaizl, S transky, Żaczek, dr. Pacak i d r. Forszt. 
W ielka w łasność czeska,’ jak  w iadom o, wysyła 
do konferencji tej dp . Palffi’ego i Metalla.

Praga 1 grudnia. N. L u ty  donoszą, że 
prezydent sądu wyższego w  Pradze J a n i a  
poda się wkrótce do dym isji. Dr. Jansa uchodzi, 
jak  w iadom o, ze an to ra  reskryptów  językowych, 
wydartych s okazji zniesienia rozporządzeń ję
zykowych, za k tóre  Czesi w tak  nam iętny spo
sób atakow ali w parlam encis m inistra spraw ie
dliwości K indingera.

liir E H 5 TiHEBr
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Zatwierdzenie wyboru prezydenta.
WledeA 1 grudnia. Cesarz zatw ierdził wczo

raj ak t w yboru d ra  Goazim ira M a ł a c h o 
w s k i e g o  prezydentem  król. stoi. m Lwowa. 
(Nareszcie 1 C. k. rząd  długo kazał czekać stolicy 
k ra ju  na spełnienie przez niego prostego obo
wiązku. O tem  pow inno się pam iętać — i do 
tego zastosować. T u  dodam y, że w iadom ość 
o zatw ierdzenin przyszła do Lw ow a wczoraj 
w ieczorem  w czasie posiedzenia rady. R adni

miejscy składali z tego pow odn serdeczne g ra
tulacje p. prezydentow i. Prt. Red.)

PaAstwowa rada kolejowa.
WledeA 1 grudnia. Na wczorajszem  posie

dzeniu państw ow ej rady kolejowej p. S t r u -  
s z k i e w i c z uczynił w niosek o przyznanie ulg 
taryfow ych i praw a reek^pedycji dla tran sp o r
tów  bydła na targ  krakow ski na  P rądn iku  bia
łym . W niosek ten przez kom isję taryfow ą zo
stał przyjęty, a m inister kolei oświadczył goto
wość zadośćuczynienia tem u żądaniu.

WledeA 1 grudnia. Wiener Zty ogłasza 
rozporządzenie m inisterstw a handlu  znoszące 
opłaty za doręezanie poczty listowej w urzę
dach prow incjonalnych i opłaty za doręczanie 
gazet. R ozporządzenie zaw iera także taryfę po
cztową dia kom unikacji w ew nętrznej, zm iany 
niektórych taks dla kom unikacji zagranicznej
1 niektóry  b postanow ień co do odszkodo
wania, a w końcu zaprow adzenie now ych znacz
ków pocztowych, telegraficznych i telefonicznych 
w walucie koronow ej.

Ze zm ian w  taryfie podnieść należy : 
pojedyńcze porto  zagraniczne z wyjątkiem  li
stów  i przesyłek do Niemiec, gdzie obow ią
zują norm y dotychczasowe. P o rto  to wynosić 
będzie 25 hellerów  za list, 5 hellerów  za kartę 
korespondencyjną. Należytość za rekom endację 
25 hellerów, porto  za druki 3  hellery.

WledeA 1 grudni*. Cesarz nadał porucznikowi
2 p. ułanów Benjaminowi hr. Romerowi tytuł pod
komorzego z uwolnieniem od takay.

Budapeszt 1 grudnia. Zarząd kolei węgier
skich z a m erza  zniżyć taryfę strefow ą na  śre
dnie odległości m iędzy 20 a 225 kim ., gdyż 
dotychczasowy rezu lta t finansowy taryfy strefo
wej, k tóra  daw ała dotychczas znaczne zniżenie 
na  odległość dalszą, jest nadzwyczaj św ietny.

Kopenhaga 1 grudnia. W  tutejazyeh kolach 
dw orskich opow iadają, że ks. H arald , trzeci syn 
następcy tronu  zaręczy się z królow ą ho lender
ską W ilhelm iną.

Paryż 1 grudnia. Onegdaj skradziono na 
dw orcu w  D gaes w departam encie Alp niższych, 
żelazną kasę. Złoczyńcy nie szukał1’ za pieniędzmi, 
bo w  kasie znajdow ały się tylko m arki po
cztowe coś na sum ę 5  franków , lecz za tajnym i 
dokum entam i wojskowym i, dotyczym i m obiliza
cji, m ianow icie: instrukcja dotycząca opubliko
wania rozkazu mobilizacji na  kolejach i te le
grafach z 20  lutego 1799; instrukcja i regula
m in z 2u  października 1892; poufna no ta  z 20 
lipca 1899 i tajny rozkaz nr. 3. W szystkie te 
dokum enty były opieczętowane w kopercie. Z ło
dzieje otworzyli kasę i porw ali ją , niespostrzeżeai 
przez nikogo. Dotychczas nie natrafiono na ślad 
złoczyńców.

Paryż 1 grudnia. Figaro notuje pogłoskę, 
że w tam tejszych kołach politycznych uw ażają 
za bardzo praw dopodobną wizytę cesarza austr. 
w Paryżu podczas wystawy.

Londyn 1 grudnia. Moming post donosi z 
Nowego Jo rk u : Sekretarz skarbu ułożył bill — 
dotyczący oparcia system u walutowego stauów  
Zjednoczonych n a  p o d s t a w i e  z ł o t a ,  co 
przyczyni się w wysokim stopniu  do ożyw ie
nia handlu.

Rzym 1 grudnia. Foatana, saufany Falizioli, 
podejrzany o zamordowanie Notarbartola, który je 
szcue pr« id dwoma tygodniami w towarzystwie je
dnego z posłów sycylijskich domigal się w kwestu
rze wydania mu paszportu na broń, saikł bez 
śladu.

S^anltłBWÓW 1 grudnia. Dyrakoja kolei pań
stwowych w Stanisławowi* donosi: Padczaa prze
suwania wozów przy pociągu towarowym nr. 873 , 
idącym ze Stanisławowa do Lwowa, na stacji 
Bóbrka-CjlaDowiot, dziś rano o gods. 5 urwał się 
przyrząd sprzęgła (Zugoorsichtung) i wlokąc się, 
spowodował snmodzieln* otwarcie swrotnicy, na któ
rej aię lokomotywa wazyatkiemi kolami wykoleiła — 
zamykają* za sobą wyj L id ze stacji. Uszkodzeń lu
dzi, ani teł wagonów nie ma ładnych. Ruch po 
ti gów doznał o tyle przerwy, łe  podrółni pocią
gów osobowych nr. 311, 318 i pospiesznego nr. 
304  — na miejscu przeszkody przesiadają do 
umyślnie na to wysłanych poeiągów. Przesskeda ta 
bęchie dziś około godz. 2 p*po’udniu usuniętą.

Opawa 1 grudnia. W Jłt|erndorfia robotnicy 
dwu fabry zawiesiali dnia 29 liatoptdr robotę. Fa
brykanci oświadczyli, ł* postępować będą solidarni* 
ł donieśli robotnikom, łe  jeśl. do poniedziałku ni* 
staną do roboty, fabryki zostaną zamknięte.

z I w i ł
Wiedeń 1 grudnia.

Cesar* podczas cer de’u  z członkam i dele
gacji austrjackiej rozm aw iał najdłużej z pp. Ja 
worskim , Żaczkiem, K ram arzem , ChlumetzkYm 
i K aftanem .

Mówił z nimi o sytuacji politycznej. Roz
m aw iając z F  u  n k e m wyraził życzenie, aby 
skejt. ugodow a się powiodła.

P . Funke odpow iedział na to , te  Niemcy 
gotowi -fą do ustępstw , ale nie m ogą przecież 
•rzec się swych praw .

Na to cesarz odparł, iż ma nadzieję, że 
uda się doprowadzić Niemców i Czechów do 
zgody.

Z p. P o p o w s k i m  mówił o sytuacji 
politycznej zew nętrznej, o ekstraordinarium  w oj- 
•kow ?n i o gażach wojskowych.

Rzekł, iż byłoby do życzenia, aby podw yż
szenie p in sy j oficerskich nastąpiło  już od 1 s ty 
cznia 1889, choćby na  podstaw ie prow izorjnm  
budżetowego.

P. S o k o ł o w s k i e g o  zapytał eesarz, jak 
długo zasiada w radzie państw a, a dowiedzia
wszy się, że od la t 9 reprezentuje K raków , 
rozpytyw ał się go o rozwój m iasta, now e b u 
dow y, budow ę wodociągów itd.

P . Ż a c z k a  zapytał czy kom isja budżeto
w a rozpoczęła juz  swoje praca. P. Żaczek od
powiedział przecząco i rzekł, iż Czesi wskutek 
doznanej krzywdy nie chcą głosować za bu
dżetem.

Cesarz odparł na t o : Załatwijcie to, co dla 
państw a jest koniecznem, a następnie już  wszyst
ko się zrobi.

Do posła F e r j  a a c z  i c z a  rzeg ł: P racu j
cie panow ie pilnie w kom isjach i w  izbie, p o 
czem sDrawy już  dobrze się ułożą.

Z p. S t r a n s k y m  rozm aw iał o obstruk
cji. Do tego posła rów nież rzekł cesarz, aby 
Czesi pracow ali pilnie w  kom isjach i izbir i 
zalafwili to, co dla państw a jest koniecznem.

Na to  S t r a n s k y  odpowiedział, że do

tego, aby p raca w Łbie i kom isjach szła n o r
m alnie po trzeba zgody.

Zgoda Lży w  ręku  cesarza, bo gd* on 
wpłynie na Niemców, to  ci będą akorsi do 
zgody.

N a to  cesarz o d rzek ł; P racujcie tylko p ilnie, 
załatw ijcie konieczne spraw y państw ow e, r  t?sz>- 
stko będzie dobrze.

P . K a f t a n a  p y ta ł, jak  długo należy do 
składn delegacyj. P . K aftan odpowiedział, te  
od 6  lat, ale nigdy nie znajdow ał się w  takiem  
przygnębia,lącem usposobieniu, jak dzviia.

Cesarz również i do tego posli, powiedział, 
iż życzy sobie, aby izba załatw iła w ażne spraw y 
państw ow e, a później wszystko dobrze się 
ułoży.

Wiadomości giełdowe.
WledeA i  grudniu.

(fr.) Ruch na giełdzie zaczyna się znacznie o- 
ływiać. Dziś interesował* się spekulanci bardzo wpro- 
wadzonemi dopiero przed kilku dniami na gisldę 
nowemi akcjami tramwaju wiedańskwgt. Kupowano 
ja w znacznych partjacb psdobne na rachunek kilku 
pierwszorzędnych firm bankienkich. Zwyżki, która 
akutkicK tego uzyskały, wynosi 4  al. Z kolejowych 
walorów spekulowano dziś duło w akcjach Staata- 
bahau i w lembardacL, z bankowych zaś na pierw
szy plan wybiły aię akeja LJadarbanku, które z nie
znanych bliłej powodów kupuwano w ealseh speku
lacyjnych. Zupełnie zoaicdbanTm natomiast był targ 
walorów górniczych i rent. Z Sofji donoszą, ia  buł
garski bank narodowy nie będzie odtąd wyplaoał 
not swoich złotem tylko srabrem. Równr się to nie- 
raa zupełnemu zawieszaniu wypłat w gotów** i za
stąpieniu dotychazsLowej waluty złotej zdeprejono- 
waną walutą srebrną. Jeetto następstwem tege, ił  
rząd bułgarski nigdzie nie mógł dosUś potyczki, * 
którą aię tak ubijał.

OSTATNIE WIADOMOŚCI I ROZMAITOŚCI.
Zabójstwo. Józef ArendarcsyL gospodars grun

towy w Łącku kolo Nowego Sątia, sabil siekierą 
swego zięcia, Wojciecha Turka. Powodem była 
sprzaeska międzj nimi o grunt i o długi, ciątąe* na 
realnośti. Zabójca sam zgłosił się do sądu.

FF2>jeehaJi do .bwową.
dnia 1 grudni. 1899 r.

HOTEL IMPERIA!, ulica Trzeciegr Maje 1 8 pierwszo- 
zędny hotel, kawiarni) i raaUaraeja Hr. W. D-.ieda- 
szyeki z Jezupois. Hr. W. Prószyński z Wołynie. Br. Z. 
Chrlstisni z Przybyizówki. M. Strzembosz z Podole ros. 
J. Lutosławski s Rosji. Z. Lesnerich z Podola ro«. H. 
Tarnan z Urzejowie. T. Rozwadowski s Babin*. Dr. C. 
Kirchmayer z Krakowa. T. Fiodorow, D. Gmitrow z 
Odessy. W. Suchowycz z Petersburga. T. Zuałyński, G. 
Łobandowski z Warszawy. F- Roza ski z P ary łi. E. Za- 
waliński z Syberji. J. Scholz, E. Luschner z Londynu. 
W Miksiewicz z Sambora. Dr. Goldhammer z Sanoka, i. 
Dam z Czerniowiec.
— — a— ^ a a e g a m

Nadesłane.
Rubryka U n i. pochodzi od redakcji, która tei n i. bierza 

na siebie ładnej za nią odpowiedzialności).

Instytut dentystyczny *
d r  M. Wiktora znajduje rlę obeonle orz, ulicy 

Kopernika I. 4  vis-a-vl* W. p. Mikolascha.
Tamże wykon) wa się plombowanie i rwanie zębów bez 
bola, sztcczue zęb” według najnowszego systemu, nadto 

leczy się ch .roby jam] ustnej, nosa, gardła i uszn. 
instytut otwarty przez cały dzień.

Dr. Zenon Leńko
b. dyrektor szpitala w Husiatyiuc, długoletni sekuudaijasa 

ns oddziała chirurgicmym w szpitalu powszechnym
mieszka obecnie przy ulicy Kopernika I. 16

i ordynuje w  c h o r o l  wikn c h > r u r g l c s n y c h
od godziny 3—5 po południu.

Ponowna zmiana mieszkania.
Specjalista chorób wenerycznych, płciowych, skórnych 

i narządu moczowego

Dr. Albin Padalewski
były lekarz na klinikach uniwersyteckich we Wiedniu, 

Berlinie i Paryżu operator 1—?
mieszka oi*ecnie przy ulicy Akademickiej l. 12 i ordynuje 

od 10— 12 rano i od 8 — 5 popołudniu.

Atelier dentystyczne
Lwów, HBtmańska I. 6

składające się z kilku oddziałów, w których wykonuje 
aię: p.ombu < anie, wyjmowanie zębów bez bclu, wsta
wianie sztucznych zębów.

(Z pro win aj. przesyłane reperatur uskuteczniają się 
odwrotnie).

l)r. dentysta Wiktor Jankowski

Dr. Zygmunt Ashkenazy
lekarz Mli iobiniycl i «ecjalista mazali

ordynuje we Lwowie

ulica W a ł o w a  1. 2, I. piętro.

nr. MS z 1  grudnia b. r. 
wyszedł już z druki i za
wiera on mnóstwo okoli
cznościowych artykułów 
h ił , w ■stycznych, jraz ko

lorowe iluatracp,
| W  E g s e m p l a n  MO c t  W l  

Pr.nninarn.tR kwartalna we Lwowie 1 zł., na prowincji 
zł. 1.510 ct.

ŚMIGUSA
Wspaniałe olśniewająca dekoracje

do ubierania Bożego drzewka
poleca

S. W. Niemojowski
L w ó w  p l a c  M a r j a c k i  1. 8.

W ybór olbrzym i — eeny najniższe. 

K o m p l e t n e  a o n y m e n t n  o d  1  pacia, w gzy.

Codzienni® nowości

w Ilustrowanych kartach korecpondencymych.
(Odsprzedającym rabat).

V '"syłka n a  prow incję odw rotni*.

Warny, łaźnia, kąpiele rzymsko-iryjskie
i  p ł y w a l n i a

Zakładzie kąpielowym
św, Anny 

ulita Akatomtoka liczba £0.

otw arte codziennie od godziny 6 
rano  do 9 wieczorem; w niedziele 
i św ięta zakład o t w a r t y  t y l k o  

do gódziny 3  po południu.

Łaźnia dla yań
o d  1 5  w n a u i i h  d o  I - g o  lip c a *

każdego piątku od godz. 2—7 w taczana
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Doniesienia rozmai te
p«  1 */* c- n ta  od w y-azu . 

Igeaoja unozyolelska, Hetmańska 1. 6, 
*» poleca: 14-!etnią Francuską, 24-letnią 
x dyplomem Angielkę, z francuskim, mu
zykalną.___________________ 1071 1-2
nuaty wizytowa, zaproszenia,
B Anbae, wykonywa po niskich cenach

karty i listy

zattad rt. st-litograficzny. Aatonl Przy-
we L w oi'we Lwowie, nl. Lindego 4.

gioro wywiadowcze Józefa Birkle Aka-

Oeoba inteligentna w średnim wieku, wdo
wa, cierpliwa, Polka, pokznknje posa

dy de towarzystwa, albo do cierpiącej 
osoby, lub do opieki panienek, albo za 
bonę do dzieci, lnb do zarządu domu.— 
Łaskaw* zgłoszenia pod N. N. n pp. Bu
rzyńskich ulica Łyczakuwska 1. 48 w ofi- 
synach we Lwowie.

nsoba o tara za, wolna, łagodna, spokoj
ni nego usposobienia, lnbiąca porządek,

chcąca troskliwie zająć się dzieckiem w 
chwilach wolnych domową robotą, znaj
dzie natychmiast dobre umieszczenie. — 
Wiadomość: Biuro gazet Olszewskiego, 
ul. Kilińskiego, Lwów. 1069

Poiocuik handlowy (tylko fachowy) 
znajdzie zaraz umieszczenie 

w kandlu towarów drobiazgowych Anto
niego Endersa, Lwów, rynek. 1063

P i m  inteligentna poszukuje w miej- 
I U U  sen dochodzić do dosan pry
watnego, do goe] edarstwa umiejąca szyć 
d k  dziesi post. reeŁ Azcalia B.

Dządea, lnb samoistny ekonom, kawaler, 
*■ poszukuje posadę. Zgłoszenia: 1.000 
post. rest. Lwów. 1068

fprzodam sklep korzenny zaraz z tran 
B kami lnb bas Hoffmana 28. 1067

Mywana kareta, pótkryty fajeton, taran- 
B tasik, anafe i siodła wscystko bardzo 
dobrze ■trzymane na ^  rzedli Stromen- 
gar Lwów Karola Ladwika 6.

Zaakaaiityah dwi esica urzędników,3 fa
bryczni :b, bankowych, handlowych i 

ayen łątkowych ludzi — poleca Biuro
rekamen- Im .•-n o "  Lwów Mickiewicza 

dacyjne MIIU|II bUl 22. -  Zlecenia ka- 
pna, sprzedaży zw k a te i i . zarazem 
wsaelkie anonsowanie] najtaniej. 1U53

3 dnie, fraaławe pokoje, gabinet, przed- 
pokój, kuchnia, zaraz. Koralnicka 8.

„W rały grajik** !£14r ",wortwm u z y cz n y ch  
na fertepiaa wydany nakładem Śailgua 
koeztuje tylko 80 ot. (wraz • przesyłką 
poeztową 78 oŁ) Włeeły grajok »awiera 
12 wybornych walców, pulak, mazurów 
i L d. Pieniądze należy posyłać wpro.t

Admi' ŚmigusaLwów ulica Aka'nistracji demieka 10.

PAPIER WL1NSI
Przeszło 30 lat powodzenia świadczą 

o skuteczności tego silnego środka, zale
canego przez na’z. j._mitszj ch lekarzy 
kiedy chodzi o szybkie wyleczenie nle-

zakatarzenla znpan n.a piersi I olar- 
garnlHyoh, reamatyzmów, boleic 

«  krzyłaob itd. Wymagać podpisu „Wlinsi
X tp in

aa każ dem pudełku 126 1—?
W Pa.-yżu ulica Sekwany 81.
W» Lwowie w aptekach pp Mikola- 

sohs Wewiorsk’ego Ehrbara i RnckeraJ 
W Krakowie w aptek. pp. Wiszniew

skiego Redyka i Tranczyńsk ngo; w Bo- 
ełmi a p. Michnika.

loiefci
olbrzymim 
wyborze

Galanterja 
Zabawki

i r t y k n ł y  m e d n r .
Ceny niezwykle tanie, we 

Lwowie nieznane.

Kalczyński i  Oberski
L w ó w , ul. Karola Ludwika 7, 

Filja ul. Halicka 6. 
Cenniki ilustrowane gratis.

W y s t a w a  p a r y s k a  1900! W y s t a w a  p a r y s k a  19u0 !

wywiadf
dsmieka 14 poleca prywatnych urzęd

ników s dobremi świadectwami i reko
mendacjami, jakoteł w sz e lk ą  ił |u l  b^
w miejscu i na prowincję. 106g

P o d ró ż  n a  W y s ta w ę  p a ry s k ą  1900!

a

K .  P A  W  L I K O  W  N K I  
Dom Eksportowo -komisowy —  (Lwów, Chorążozyzna, Dom naftowy).

Generalne zastępstwo na Królestwo Galicji i Bukowinę T o w a rzystw a  „TROCADERO“
(Socletś Immobilllere du Trocadero et da Farsy) właścicieli pałaców położonych nad Sakwaną vi* A vis wlaży .F lffe r .

poleca wyłącznie na raty bilety ne podróż na WY-iTAAĘ PARYSKĄ r. 1900. — Jazda w dowolnych kierunkach — mieszkanie, utrzymanie—  wolny 
wstęp na wystawę — zwiedzanie Paryża I okolicy własnymi automobilami. — CENY zniżone przy sakupnach 

od wypadków na 10 000 fr . etc. — za 122 zł. 50 ct. 8  dni pobytu oprócz cza?u podróży III k?. -
P r z y  d łu ższy m  p obycie  o d p o w ie d n e  zn iżen ia

Frospakta gratis — bliższe informacje w biurze od godziny 10 — 1 przed południem I od 3 —6 popołudniu. Pisemne zgłoszenia załatwia się 
odwrotnie, I ?ATA (V* część całej ceny) biletu zaraz — reszta w dowolnych ratach, aż do CLaau wyjazdu.

t o o o o o o o o o o o o o

Apteka w Radzltol,„wle poszukuje wtpół- 
™ pracownika chrześcjanina. iftJfi1006

w magazynie w 
- 160 zł. II kl. -

Lo svrze -  ASEKURACJA 
19b zł. I kP

I Q u a k e r  O a t s
Wtzędzle do nabyola w pakietach po 1 funcie I */» funta

(z przepisem gotowania).

1222o 1 - 7

S»onovm a Fani gotpodyni domu 1 

Niech Pani weźmie u swego kupca pakiet ,Qu&ker Oats* 

i sporządzi następu jącą z u p ę : „Do */» litra  gotującej się ogolonej 

wody proszę w sypać 12 deka ,Qu&ker Oats* i dać się tem u 

zagotow ać przez 10— 15 m inu t, aż po traw a stężeje (podczas 
gotow ania mięszać) i podaj pani tę zupę z zim nem  mlekiem i 
trochę cukru miałkiego*. Dla całej rodziny pani, a zwłaszcza 

dla dzieci, będzie regularne użycie tej potraw y, jak i wszystkich 
z ,Q u ik e r  Oats* na śn iad tm e i kolację, błogosław ieństw em  i 

wyjdzie im na zdrowie.

IHEiSiMERICAN CEREAL CO.^^is^CHtCAGO, ILL.f U. ~ '

GUBRYNGWICZ i SCHMIDT
księgarnia we Lwowie,

otrzym ała r a  głów ny skład

KSIĘGĘ PAMIĄTKOWĄ
w

na uczczenie setnej rocznicy urodzin  Adama Mickiewicza 1898 -  1898 
2 tonu ch wielkiej 8-kl z wielom a portretam i Mickiewicza i rycinam i na welinowym p a p h  

rze. W ydana nakładem  Bronisław a N ałansona w W arszawie.
Cena za 2 tom y zł. 6 50, — z przesyłką zł. 6 90

i d d b b d d d b d d b t

Ważne dla P ań !
Tylko za ID złr. wyuczyć się można 

k r o j u  f r a n c u s k i e g o  pod gwarancja 
w szkole krojn EUflENJI WECKERÓWNEJ, 
Lwów, uL Chorążczyzny I 5, II. piętro, 
drzwi 19. Osobny kurs dla więcej uczen
nic równocześnie w nance udział biorą
cych w zniżonych warunkach.

Po umiarkowanej cenie na każdą 
miar« sprzedaje się formy ar staniki, 
żakiety, pelerynki, szlafroki itd. Przyjmuje 
się do skrojenia e.-.le suknie a na żąda
ni* do sfastrygowania i wypróbowania 
pod gwarancją najściślejszej dokładności.

Zamówienia na prowincję nskntecznia 
oię odwrotną pocztą. 12 i —?

x y ^ p p p p p p p p p i

Czekolada

Wszędzie lo  nabycia.

A. KRZY8ZT0F0WICZ 1062

L w ó w , p l a c  B a l l c U  1. SI

Dywany, Materje na meble. F iranfi, Portjery2CHodniH
WYBÓR KOLOSALNY CENY MIERNE.

POLICA:
H a k  a t y ,  
G o b e l i n y ,  
P a r a w a n / ,
E  b r a m y ,  
P o d o a a k l ,  
H e s s t y  t u r e c k i * ,  
N a a l i k i ,
F u t r a  p u d  n o g i .

Ostatni jiiesiąc

i 00.000 koron
5 x 2 0 0 0 0  koron eto etc.

które wszysuie na życzenie po od iągnięciu 
20°/, w gatówce będą wypłaeoje, jsst do wygrania 

na losy

W M iij Loterii h t o i o n u j
mm dochód Stow«rZy ,j  pellklielozneg* (Szpitali). 

Każdy los gra. w
9 ^ " *  6 ciągnieniach

bez dopłaty i kosztnje tylko
M T  1 koronę

Pi rwsze ciągnienie nieodwołalnie 4 atyozdla 1000
I i m  są do nabycia w domach bankowych: 

• ł .  Kitz JC Stoff, M. Klcrfeld, M. Feigiibanm 
Bana i kanto. wymiany (Kilińskiego 2), August 
Schelicnberg i Syn, Sckal & Liiien i Kantor 
wym. Samuely k  Landa u, M. Jonasz Gn.taw Max

aamwato u *
c Jeżeli kto kaszic w  sposób  rozpac& f

niech tylko zażyje P asty lek  G eraud;l’a 
D osyć je s t  raz spróbow ać żeb” się  przekonać o skuteczności

PASTYLEK
N ieom ylnych  w  leczen iu  Wi nży t u, K aszlu nerw ow ego . Zapaleni;! 

opiucuego, C hrypk i,Z ak  , żarzenia. Iry ta e y i p ie rsiow ej, A stm y, etc 
N iezbędnych  d la  osób k t ire zbyteczn ie glos u trudza ją .

Bardzo użyfeezuc dla Palących.
1'udirfko z a w ie ra ją ce  7ii P a s ty l e k  i sposób  ZH/.vwa:i’.i t.i!(mrv

Lwowie, w aptekach pp : Mikolascha, Wewiórskiego i Ehrbara; — 
w aptekach pp .: Wiszniewskiego, Redyka i Trauczyńskiegc;

Glabisza i w Czerwonej aptece, etc.

w Krakowie 
Poznaniu u p.

OOOOOOOOOOOOIOOOOOOOOCIooofjoocnot ooocacooocoooog

n o M W Y M I A N Y
11

e> * ł ‘i ż ( t n y  w  r o k u  l w s .

B A N K O W Y  i K A N T O R
pod firmą:

AUGIJST SCHELLENBER9 i SYN
we Lwowie, ulica Kerola Ludwiki liczba 1,

kupuje I sprzedaje wszelkie papiery wartościowe tak kra
jowe i zagraniczne

M

Losy na spłaty miesięczne ^
S po d  ja k  nejK orzystn ie jszym : w a m n k a m i .  8
O Wyd.-iwa.c^.-o gazety losowań .NADZIEJA* prenumerata roczna zlr. 1.70, 9
O ne prowincji złr. 1.80. j

0 3 3 C Q Q 0 3 a 0 0 0 0 0 O ^ J 0 0 C X X 5 n 0 0 0 D 0 0 /0 0 0 C X J 0 0 a 0 0 C X 3 0 0 0 C 0 a 0 0

f e i n s i s  t a ł
u  ;v C h a r t r e u s e ,  B e n ś d i k t i n e . C u r a ę a o ,  V a n i l l e  

l i . N u i i t :  m a i l  b ie l i  a m  b e s t e u  u u d  e i u t a c h 9 t e u  s e l b s t  m i t

Jii!. Schrarier’s  Liqueur ■ Patronen
vom J H .  N chradcr i n  F>tiorbaoh boi Sliittirnrt. Patronen 

--Lt. mi"aear jen- Surte40 60 Krz. Manteiiango Prosp.Y General 
ćcpot i. tosterr.-Ungirn: W. Kaager, Wioń lii;3 am flenmarkt 3

C9ta
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HANDEL HERBATY i KAWY

EDMUNDA RIED
w e  L w o w ie ,  p l a c  M a r j a c k l  l i c z b a  1 0 .

poleca najlepsze gatunki

K A W Y
o tanka ozyttyu I arouatyozaym.

*/, ulo 
— zł. 90 ct.

u 96 „
1 ii n
1 „ 0* „ 
1 „ 08 „ 
1 08 „ 
1 „ 08 „ 
1 ,, 08 „ 

arabska sama nżywa się

Hortorico . . ■
Cnba gruboziarnista . . .
Cejlon zielona....................................

„ ,, przednia......................
„ „ gruboziarnista. . .
„ „ perłow a......................

Moccc arabska bardzo aromatyczna
Jawa z ło ta ..........................................

U w a g a :  Kawa Mocca
tylko na czarną kawę, — zaś na białą kawę potrzeba 
używać z Cejlonem lnb Jawą. — Jeżeli używa się kawy 
gatunki mięszane, wówczas należ, każdy gatunek 
oddzielnie opalić. 16 1—?

l O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O C j t

o o o o n o o o o o o o o o o

'i ces. król. uprzyw. fabryki.

w e  F r e i w a l d a u
. król. dostawców dla ac^Lo-węgierskiego dwora

PŁÓTNA, S T O Ł O W A  BIELtZIMĘ, 
RĘCZNIKI, CHUSTKI, ŚCIERKI

i w szelki* inne wyroby
poleca najtaniej hanoit.

J a r  a  R ie d la
L w o w i e ,w e

Ceny hnrtairan: pp. odsprzedającym, właścicielom hoteli, re- 
jta^-atorom, dla szpitali, zakładóvr kąpielowych i publicznych.

Z DOSTAWY
pozostałych jeszcze 20C 0 sztuk wielkich

O)
0003

ułańskich derek końskich
sprzedane zostaną najrych.ej za polo 
wę ceny, ponieważ dostana jest za- 
stanowioną. Te derki wspaniale są 
175 ctm. dljgie i 180 ctm. szerokie, 
zaopatrzone kolorowymi pasami gru
bości deski, ciepłe jak futro i kosztu
ją : aorta A zł. |-60, sorta B u . 2.— . 
Zółtowłne podwójna daral flaklerokle 
z bordiuram w kilku kolorach naj
lepszej jakości, 2 rntr. długie, l 1/, m. 
szerokie, zł. 8.f0 za sztnkę. Przesyłka 
pod gwarancją za pot ani-m. Jedyne 
miejsce do zamówienia: M . B E N D -  
B A K i y .  Berggaaąe Nr. 3, Wiedeń.

WINO własnego
cLowu

łagodne, dobrze wyleżaue dostarcza od 56 
litrów zwyż, białe litr po 24 ct., czer
wone po 26 ct. B e n e d y k t  H e r t l ,  
wtaścicia' dóbr, zamek fiolltsol przy
1809 Gonobitz w Styrji. 1—?

XT(p p p p p p fq fcy y K

JAN M l
jioiir i złotnit

wo Lwtwlt, plaa Marjackl
1—? poleca 5
swój bogato zaopatrzony 
skład wyrobu w jubiler
skich, złotych i srebrnych

po najnlinzyth •enaek.

1- ? 16T Y L K O
W RESTAURACJI

NAFTUŁY TOEPFERA
wllos T i /b u a a l iU  I. 12, dom w ła sn y , 

m ożna o o e ia . o o d z ltn n le  e  godzln la  B. r a td  
■ V  lo ra o o  da ladaa lo  -m m  

C E n i  IX: 
r lo o za ś  w lop rzaw a  z kapuotą  . 15 o 1.
S lakano p łn o kc  . . .  12
F laozk l - ........................................(2
■ ćżka o la ląoa  z o brzanom  . l i  ’’
K ls łb o s ka  z a h nauo m  5
K a w i o r ...........................................................  |g
Obiad w  abonam onolo . i  40 ”

W ozolk io n a p itk i w  na jlop a ryo li jn ta n k a o  b
po oonaoh najumlarkowaśozyob; 1 la powaodo I, 
żo poohodzą z maloj ruoiauraoj., dala odbloi- 
s»n znaozki. Hajlopazo WINA po oonaoh na|-
tadazyah, poaząwozy od da ot .Itr.

2 wyooklom poważaaltm
N aftu ła  T oepfer.

Pr7VP7Ddv *zozotkowe 'o czyszczenia 
’ J  j  dywanów i chodników po 

*ł. 10-—, 11.— i 12.—, poleca 
P I O T B  O H B Z Ą S T O W S K I

handel żelazny we Lwowie pL Kapitulny 
1 (naprzeciw katedry)

Filja Tarnopol plac Sabiwskiefa .

DOOOOOOOOOOO
6h Ct KftńY1  lezrównanei dobroci

aromatycznej, do na-

i r J Leonarda StMIegi
Lwów, B a t o r e g o  a« — 5-kilowe wo
reczki frauco wysyłam do wszystkich 

miejscowości. 1010

O O O O Q O O O O O O £

Kił Pliiss-Staufera
n a j l e p s z y  do kitowania złamanych 
crzedmiotów, po 20 i 80 ct. Wo Lwowie: 
T. Okornicki, ul. Halicka 4; Leszek Cu
kier, droguerjs; Mikolasch i Sn., Koper
nika 1; Karol Christianus olac Marjacki; 
W llnozaozH: Leib Veu nan, handel; 
W Bredaob: Jnljnsz Landau, drogoerja.

li2riierovli-iiieclianlc7
z dw om a egzaminami D tństwow ym i, 
dwuletnią p ra k ^ k a , biegli w języku n ie
m ieckim  i polskim, znajdą natychm iast 
posadę z dobrą plącą i trwałem zajęciem.

Zgloszonia 
Moeao, Wlon.

pod: 20 a 1914
18ŚS

Rnoalf
1 - 1

Józef Oser, i metali 1  Krems n a ć  D n n « j * m .

onejmuje kompletne urządzenie młynów 1 rekonstrukcję każdego systemu i rozmiaru, wyrabia i dostarcza:
Stoły walcowe we wszystkich wielko

ściach i gatunkach, z walcami z twar
dego żelaza i porcelany.

Franonekle kamienie młyńskie w najlep
szej jakości i kompletne kola młyńskie.

Cylindry do torfowania zboża i obcina 
cze własnego systemu.

Trieury, „Eureka*, Tarowniki, Maszyny 
do mięszania mąki, Maszyny do czy
szczenia kaszki, Elewatory i ślin a ki 
transportowe, Transmisje Wały, La
gry S e l e r a  i s m a r o w n i k i  p i e r 
ś c i e n i o w e .

Młynki gotpodaroze do obrotu recznego 
1 kieratowegu

. . . Ceny najtańsze I

Turbiny i koła wodne, Gatry, Piły cyr
kularne i taśmowe, Heble do drtewa
i „Traismaszyny*, Łamacze Ibi nimi,
Przyrządy do rozgniatania, do rozdra
bnianiu  ru d  wszeltifciro rodzaju, ja to
to: kwarcu, bazaltu, w&pieua, namn-
łu, giptu i t. a.

Każdy gatunek lejizny szai-e. i metal - 
wej według własnych i obcych modeli 
i r  sonków 

Srfoby do rnaztów z t w a r d e g o  za-
lar .a i t. d.

C e n n i k i  b e z p ł a t n i e
1 o p ł a c o n e !

Naazlerzglwanle walców najszybciej i najtaniej. " V I  
P o s t a w a  p o d  g w a r a n c j ą !  a f a | t o o r » y n t n l e J n « e  w a r u n k i  w a p ł a t y !

Maszyny do nadz>erżgiwania walców i szlifowania:, tudzież instalacja elektrycznego oświetlenia.
Plany, kosztorysy i praktyczne wskazówki szybko i bezpłatnie. 1409 1—8

Pociągi kolejowe podług zegara środkowo-europejskiego od 1 maja 1899.
D* Lwawa prz-ohodzą: rano przedp. popoł. wiecz. noc Ze Lwowl odohodzą: rano przedp.

600 900 180* 610 9-55 do Krakowa.......................... 410 8-45
3-30 805 2-35* 5-40 10-25 do Podwołoczysk z gl. dw. 613 9-85
305 7-44 2-20* 515 1008 , z Podzamcza 6-80 9-58

2-35* 10 25 do Tarnopola - Kopyezyniec 9-86
8-30 2 55 5-40 do Borek W.-GrzymUuwa . 9-85

1115 do Jarosławia . .
6 10 11-55 1-50* 6-20 10-10 do Czemiowiec-Itzkan 6-30 9-46

11-55 6-20 10-10 do Chodorowa-Podwysok. ■ 6-80 9-45
7-65 10-30 do Stryja, Ławocz., Budap. 6-20
7-55f MO 10-30 do Stryja, Chyr., Suchej ff) 9-lOf
7-55 1 -40 1210 do Stryja, Stanisławowa 9-10

555 do B e ł ż c a ......................... 10-10
8-15 555 do Rawy ruskiej i Sokala . 1010

i 4o 1 01 7-68§ 9 2 1 * do Janowa / 9-46 wiec. t t 9-25 12-50tt
6-50’ 8-15 5 5f do brznchowic 2-51 • n. ś. 5-50° 10-10
6-OU 9-00 11-15 610 9-5P do Zimnej Wody 3’20 * 41(1 8-45

165*
525
246*
2-45*

8-06

z Kłakowa . . . .  
z Podwolorzysk ( 16w. dw.)

„ uc. Podzamcze 
z Taino?-ola-Kopyczyniec 
i  riorel W.-Grzymsldfca
z J a r o s ła w ia .....................
z Czerni wisc-Itzksn . . .
z Chodorowa-Podwysokiego 
z Stryja, Ła wocz. Budapesztu 
z Stiyja, Chyrowa, Suciiej (f) 
z Stryja, Stanisławowa .
z B nlzca..........................
z Rr wt Rus iej : Sokala
Z Jan ; w a ....................
z Brznchowic . . . .  
z Zimnej Wody 7 10 r
* Pociągi pospieszne (Schnellzuge); § od 1/5 31 /5  i od 16/9 30/9 co dzień, a 00 115 — 16/9 ’
«  od 1/6 — 15/9  *  1/6 — 15/9 w dni powszednie; f t  «d 1 /6 — 15/9 w niedziele i święta;

i od 1 6 /9 - 3 0 /9 ;  0 od 7/5 10/9.
Pociąg byskawiczny odchodzi ze Lwowa o godzinie 880 rano; przychodzi do Lwowa o godzinie 8’ 15 wieczór.

popot.
255*
lfró*
2-08*

815
8-26*
5-zu

wiecl.
6'4G 
7-20 
7 42

6.26

7-00
7-00t
7-00

i *-b.n
710 
6-50CI 
710 
6-40

niedziele i święta; 
§9 od 1 /5 — 31/5

noc
10-50flO-l 

11250 
11‘10 
U  12 
11-10 
11=10
[1040 
12 36

10-50

K uiaitre OtUauniwski - Barański WłtścidMk|< wydawcy: W CttasKWski-Barański, A, Z drakuni M. Schtóta i Sjn. ped sarsądom St, Ptntraws^w


